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$ 3. Fak sztuka ziemi bydź powinna uprać 
wiong, żeby zaskwać podług sposobu 
Pana Duhamel, 


Non sposób żasićwania ziemii, wprowa- 
_ dzony przez P. Duliamel , iet zgodnym z spo- 
' sobem Pana Ligneroile, zobaczmy iaki. „Day- 
„ my (mówion ) sztukę pola dobrze uprawio- 
s» ną na płask , iakby nałakę gotową do zasić- 
, wu, ł usposobioną przyjąć taki ksztśłt ia- 
„ kibyśmy ićy dać chcieli, przypuśćmy ieszcze 
„ że ziemia ief dosyć dobra, i nie trudna do 
oraniń ze ią chcemy w składy ośmio-skibo- 
„, we ułożyć, które maią siedmi rzędów 1o- 
„„ dzić pszenicy; Że to rozumić się iż pićr= 
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wszy ráz grunt må się żasiéwać podług no» 
wego sposobu, trzęba go tak rosporządzić 
żeby miśł ieden skłád roli, drugi zasiany, 
co må bydź poty zachowanć, póki się te- 
go sposobu użyje. Zaczynaiąc od zoftawie- 
nia przy miedzy wzoru skład roli, trzeba 
odliczyć 1, 2,3,4,5, 5, 4, 3, 2,1. skib któ- 
re mámy na rolą tegoroczną zoflawić a w 
przyszłym roku ma bydź siana; bo 10 skib 
pokładu zoftawiń się na ośm Składowych, 
a te daig siedmrzędów zboża. Do zasiśwu 
rachuje się 1, 2,3,4. z tych pokładowych. 
skib, zasiów4 się zboże na dwóch piątych 
które maią ftanowić śzrodek składu ; tak te- 
dy piąte skiby dotykaiąc się grzbietem czwar- 
tych czynią grzbiet składu; nósienić które 
się zasiało jeft przyoranćm w śzrodku iego, 
i chociiż się rozrzuciło na dwie brózdy 5,5, 
iednak kiedy zacznie wschodzić nie wyda 
tylko ieden rząd równy dwiema. 

„ Rossiśwszy ziarno w dwóch brózdach na- 
ftępuiących iak się dopićro rzekło, zaoruie się 
płycey wroli; robi się drugi obrót pługa 
(przez obrót pługa pewnie Autor rozumić 


Biblioteka Jagiellońska 


WNN 


ptzóyścić iego tam i nazśd) i przyoruie się 
powtórnie siśne ziarno, po czém naftępuie 
koléy na trzeci obrot. 
s» Rossiawszy w naftępuiących rzędach w 
miarę poftępowania w lewą i w prawą i od- 
bywszy trzeci i czwśrty obrot pługa, skład 
iuż cały ieft zrobiony o ośmiu skibach, któ 
re nie powinny dać tylko siedm rzędów 
zboża, ile że dwie pićrwsze nie wydają tyle 
ko ieden ale szćrszy od drugich. 
» Nśleży uważać, ad. Iż, żeby składy 
miały ściek do brózd, potrzeba żeby miały 
pewną wypukłość , dla tego zaoruią się głę- 
bićy skiby 4,4, i odwråcają się na 5,5, dia 
zrobieniA grzbietu składu, i płyciśy co ráz 
zaoruią się skiby 3,3, 2,2,3,i, ato dla zrobić: 
nia pochyłości od grzbietu aż do brózd. 
»„ 2re, Potrzeba dziesięciu skib roli nacztów 
ry obroty pługa (ieit więc eczywifta że 
pług do ofłatnićgo przed siéwem orania mu« 
si wąższe wyorywać skiby niżeli ten któ» 
ry przyoruia wsiane ziarno ) które ftanowią 
osm skib składu, te zaś nie wydaią tylko 
siedm rzędów zboża, gdyż iak się iuż pow 
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wiedziało grzbietowe dwie nie daia tylko ie- 
den szćrszy dwiema innym wyrównywaią- 
cy. Jeżeli kto chce mieć składy albo zago- 
ny wąższe, nie bierze się tylko ośm skib ro- 
li na trzy obroty pługa co czyni sześć skib 
zagona które nie wydaią tylko pięć rzędów 
zboża. Gdyby się nie wzięło tylko sześć 
skib na dwa obroty pługa Co Czyni cztóry 
skiby zagona, nie byłoby tylko trzy rzędy 
zbóża, takie zagony są nadto wąskie i wie- 
le się w nich traci na brózdach. Kiedy 
się mie robi tylko grządka z dwóch skib nie 
wydaie tylko ieden rząd zboża. Łatwo się 
poymuie że plug ż deską odbywátę oraczkę, 
naprzód składaiąc dwie grzbićtowe skiby 
iednę ku drugićy, potćm nabliższa drugimi 
obrotem składają się ku pićrwszym i tak na- 
ftępnie poftępuie się przez całą liczbę szé- 
rokości skib które maig skłąd lub zśgon 
składać iakiśykolwiek bądź szćrokości z obu 
ftron brózdami ograniczony; te brózdy w 
przyszłóy uprawie a bardziey pokładzie sa 
szrodkiem obrotów pługa: Tak się więc 
odbywa robota całą która tak uprawiń zie- 
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„ mię iak: gdyby odbywana była pługiem z 
„ deska przekładaną. ” 

Nie potrzeba tyle zatrudnienią koło pićr-. 
wszych robót, kiedy kto w bardzo szćrokie 
składy uprawia ziemię; ponieważ wtedy nie 
idzie o danie ścieku wodom, nie robi się wy- 
pukłości i zaoruie się iednako głębokie skiby 
w caléy rozległości składu. 

Ziarno rossianć po pod dwie skiby grzbie- 
towe powinno się udać, gdyż rościągą korze- 
nie w brózdach i w zięmi która ie przysypa- 
ła, tak dalece że używa żywności ziemi od 
cztórech brózd, ziarno dwóch naftępnych rzę- 
dów jeszcze pożywia się od ziemi skib grzbie- 
towych i dwóch którego przykrywaią. Trze- 
cie rzędy, chociaż mnićy wyniosłe iak po- 
przedzaiące, daią ieszcze dosyć żywności ziar- 
nu, gdyż rozrzuconćm ieft na dobrze upra- 
wionćy roli i ziemia skiby oftatnićy pokrywa 
czwśrte rzędy. Te rzędy po kraiach składu, 
najgorzćy koniecznie sa położone i naymnićy 
maia spodem ziemi oranćy po wyoraniu brózd, 
daie się to widzieć w czasie żniwa; dla tego 


też naywięcćy potrzebuja pomocy; czego tyle 
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ko przez uprawę nową można dokśzać przy- 
eruiąc ziemi, kosztem grząd bliższych które po 
uprawie zoftaią nietknięte, i przykrywaiąe 
brózdę przy czwartych rzędach wyoraną. U- 
prawa którą zboża tych skraynych rzędów 
odbićraią na wiosnę, ieft doftateczna żeby na- 
były tyle siły , ileićy szradnie rzędy pokazu- 
ją. Ta praktyka rosciągź się na wszyfikie 
zboża, lucernę, esparsettę it.d. 


$ 4. O uprawie roślin podczas ich rośnienia. 


l: án Duhamel ieft u siebie przekonany że nio 
się tak nie przykłada do poftępu wegetacyi ro- 
ślin, jak uprawa przyzwoicie odbyta podczas 
arzroftu roślin. Doświadczenić mu "odkryło 
trzy wáżniéysze sposoby, przez które otrzy- 
mał zbiory obfite; zasadzaią się 14, na wy- 
dawaniu wielu słomek 2r2. na wydawaniu na 
każdćy kłosą, geie. na uprawie żeby każdy 
kłos był doskonale grubćm ziarnóm napełnio- 
ny. Że tego (mówion) niemożna dokazać 
;ylko przez powtarzanć chodowanić, zapewne 
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mać trudne, gdyż ieft rzeczą niepodobną, 
prawiać rośliny podczas ich wegetacyi. 

Jeżeli chcemy żeby rośliny zyskiwały na 
chodowaniu koło siebie, należy to przedsię- 
brać w przyiaznych okolicznościach. P. Du. 
hamel myśli iak P. de Chateau-vieux, że piér- 
wszś4 uprawa zależy naprzód na ułatwieniu 
ścieku wodzie. 2ye. Na przygotowaniu zie- 
mi, żeby była skruszoną przez mrozy zimowe. 
Jeft więc rzeczą iftotna odkryć tę pićrwsza 
robotę przed zmarznienićm ziemi, przeto w 
celu dopełnienia tego początku P. Duhamel 
mniema że należy pićrwszą robotę odbyć iak, 
tylko zboże ozimé ma trzy lub cztery piór- 
ka, i wtedy radzi zrobić obok składów bró- 
zdę żeby odprowadzała wodę. Po wielkich 
mrozach albo raczéy iak tylko rośliny zaczy- 
naig róść , każe powtóre to robić; gdyby się 
dłużey czekało, iużby nie była ta pracą tak Zy- 
skowną; nie pomogłaby w tedy chyba do wzro- 
ftu słomy ale nie do plonu. Ta druga upra- 
wa ieft bardzo pomocną do pomnożeniź w zbo- 
żach wielu słomek w dobre kłosy opatrz0w 
nych, 
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Pićrwćy niż zbożć okwitnie, P. Puhamel 
na wzór P. de Chiteau-vieux i P. Tulla każe 
dźwać wiele upriw żeby wzmocnić rośliny, 
przydłużyć słomy, dać grubość kłosom i zni- 
szczyć chwáfty. Nie oznacza on czasu li- 
czby tychupraw , kiedy maią bydź odbywane: 
to podług niego zależy od ftanu ziemi, któ- 
rych w tey porze czasu nie należy przedsię- 
brać ieżeli grunt ieft nadto wilgotny. Jeżeli 
czas left przyjazny, można przymnożyć u- 
prawy podług upodobania; uważa tę która u- 
przédzá wypuszczenić się kłosa z swćy po- 
chewki zanieuchronna, żeby nabył i długości 
i grubości. Kiedy iuż kwitnienie minęło, na 
tedy potrzeba oftatnia dać uprawę żeby ziar- 
no całóy użyło żywności iakićy potrzebie, 
żeby równie było pięknóm u wierzchołku iak 
i u dołu. 

Ponićważ uprawą nie może mieć mićysca 
w składach między rzędami pszenicy, nóleży 
mowi P. Duhamel przeftać na uprawie grzą- 
dek, otwićraiąc rowki iak bydź może náy- 
bliższe oftatnich rzędów. Należałoby życzyć 
sobie dodaie, żeby możnś znalóść sposób na 


= ge — 
przeprowadzenić uprawiadła (eultivateur ) mię- 
dzy- rzędami pszenicy; te rośliny ftałyby się 
daleko silniśyszemi. Pićrwćy niż się ten spo= 
sób wynśźydzie, nie nśleży zapominać pley 
wić chwóśftów: ta lekka pracą nie przynosi nio 
złego pszenicy iak widzemy w zwyczaynym 
sposobie uprawy i sićwu. g 


ODDZIAŁ CZWARTY. 
Układ uprawy Pana Patullo. 


yiatek iak się tu daie o sposobie uprawy 

podług P. Patulló, ieft ten sam iaki się znay- 
duie w pismach P. Duhamel; kładzie się zaraz 
po poprzedzającym, żeby można rossądzić mię- 
dzy tych dwóch Pisarzów sposobami. 

1d. Starać się należy mówi P. Patullo spo- 
kładać w iesieni, żeby mrozy ftrawiły ziemię 
1 zgubiły chwśfty. 

2re. Na wiosnę iak tylko oschnie ziemia 
odwróci się. 

gcie. Nawiezie się przyzwwitómi gnoiami ftó- 
sownómi do natury ziemi. 

4te, Zorze się głęboko i zawlecze się, ieże« 
li potrzeba dla rozbiciń brył. 
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ste. W Sićrpniu zorze się po czwśrte. 

6te. Zasieie się w Pazdźierniku pszenice , 
którey znacznego urodzaju należy się spodzić. 
wać. 

7me. Natychmiaft po żniwach położy się 
ścićrń. 

8me. W Marcu odwróci się i zasiele ię- 
czmieniem , który się zbierzę w Sić;pniu. 

gte, Zariz po Żniwie położy się ścićrń ię- 
czmienna i zwłóczy się dla rozbicia brył. 

10fe. Odwróci się w Wrześniu i zasieie się 
pszenica w Październiku. 

Otóż ieft sposób P. Patullo na ziemie u. 
rpdzayne. Co się tyczy gruntów piaskowych, 
krzemykowatych i lekkich, dosyć ieft mówi 
P. Patullo: 

1d. Trzy razy ie zorać, podrugićm oraniu 
wywieść nawozy, po trzecićm zasięie się pszer- 
nica i przyorze się, 

gre. Natychmiaft po żniwie spáli się ścićrń 
zorze się lekko i zasieie się turnipi albo wiel. 
ką rzepę. 

3cże. Pa zbiorze tych zorzesię głęboko i za- 
gieie się groch biały, 


åte. Po zebraniu grochu zorze się ziemia i 
zasieie się rzepy iak w poprzedzaiacym roku. 

Ste. Na naftępuiącą wiosnę przygotowawszy 
iednćm lub dwiema oraniami, zasieje się ię- 
ezmień. 

óje, Po zbiorze ięczmienia położy się ścićrń 
i zasieie się konicz w Wrześniu ieżeli grunt 
jefi mało mokrym ; będzie się z zimy korzyftać 
dla zwożenia gnoiów , które po koniczu nale= 
ży rozrzucić. 

zme. W iesieni trzeciego roku, spokładź się 
konicz, na wiosnę odwróci się izasieie się ię- 
czmień. 

8me. Pozbiorze ięczmienia dwa razy się ż0- 
rze izasieie się pszenica. 

gte. Można w naftępuiącym roku ieszcze dru- 
gi ráz zebrać pszenicę przed zebranićm droz 
bnych ziárn, albo też póydzie się za koleią 
w zbiorach iak się wyżey powiedziało ; ale w 
końcu trzeciego roku, zasieie się konicz, alba 


śftósownie do gatunku ziemi inne trawy. 
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UWAGE nad ROLA. 


+.. Tum dari operam agrorum cultui, 
Quo hercule ftare respubublice solent, 


VELLEJUS PATERCULUS. 


P. wyraz roli, rozumiem tę szczęśliwa 
Ziem Pićrwiaftkowych (terra primitive — sim- 
plices) mięszaninę, którą zaiawszy w siebie 
wiele iftót metalicznych i solnych, zasiłona 
ożywną roślin karmią iasićy dodaią wszelkie 
nawozy , ftaie się niewyczerpanem zródłem do- 
ftatku Narodów, 

Natura działa sił zbiorem ; a ztąd wynika, 
iż niemasz w ogromie przyrodzenia naydro- 
bnieyszćy iftoty, coby zczęści właściwie ie- 
dnerodnych złożoną była, 

Nie ieft zamiarem moim zapuszczać się 
W obszerne wywody, nad utworem powierz- 


chnóy ziemi warsztwy. Uczeni różnych wie- 
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ków, zbftawili wtóm wiele badań. Chcę u- 
ważać cząftzę powierzchni rolą zwaney ; rola 
więc iedyny pracowitego gospodarza przedmiot; 
ieft razem Zzrodłem nauki, obszerney w swćy 
Osnowie, ważney w przyftósowaniach, nay- 
szanównieyszćy z użytku. 

Rola w powszechności, będąc mięszaniną 
złożoną Żgaturików ziem, metalli, sól, iczę- 
ści toślińno-zwierzęcych, przewaga w nićy 
powftaiąca z obfitości góruiących ziem jednych 
nad drugie, ftanowi nayprzód główny ról czy- 
li gruntów podział na ciężkie, i lekkie. Cig- 
Źkiemi sz wszyftkie ity mnićy więcéy lite: to 
ieft, przy nayznacznićyszćy ilości ziemi Glin- 
kowatćy (terra argillacea—alumjnosa ) w skład 
ich wchodzącćy, mało maią w sobie Piasku, 
czyli Ziemi głazowatćy: (terra silicea — silica.) 
tudzież części metallicznych w poftaci kru- 
szCZu„ (minera) które w rolach zwłaszcza 
tęższych usługę piasku zaftępuią, a te są: Że- 
Tazo, lub Brunatnik (magnesium). Lekkie ro- 
le, nażywam zrządzone przez* naturę ziem 
między 80bą mięszaniny, co zachowuiąc po- 
trzebną w składzie swem tęgość , mie dziela 


%ieprzyzwoitości właściwóy rolom ciężkim lub 
szadkim. ; 

Natura abfituiąc w siły i szrodki, ułatwia 
wszędzie pobyt człowiekowi szczęśliwy. Ża- 
dki ieft kawał ziemi, coby go pracowita ręka 
umieiętnością rządzona, ulepszyć i uzyznić 
niemogła. Gdy więc role, ftósownie do wielo- 
takich części w skład ich wchodzących, różne 
być musza od siebie; wynika zatćm odmien- 
ne z niemi obćyście się, tak co doiftotnegg 
ulepsżenia, iak iuprawy. 

Ulepszeniem nazywam trafienie szrodków; 
uspasabiaiących rolą do urodzayności; uprawą, 
zbuienie iśy i wyrobienie. 

Baczne doftrzegacza oko, wzbyt małey 
czasem fozległości, pozna odmienne i różne 
ról między sobą gatunki. Wszyftkie bez wy- 
iątku wymagaią uprawy, niektóre tylko ule- 
pszenia. 

Zdolność do urodzayności w roli na tém 
zawisła, by nie była zbyt tęgą ani rzadką: tës 
BOŚĆ zawodzi łożone sity wiéy wyrobieniu , 
wielka mialkość , sprawia roślinam byt niedo- 


godny. 


Nauka Rolnitiwa, czerpiąc swe prawie 
dła szczególnićy z Chimii, podaje niezliczg= 
ne sposoby ulepszania gruntów, i ich upra 
wy. |Inne Fizyki części, przysługuią się na 
przemian szrodkami, iakich tylko światły rol- 
nik użyć zechce, ftósownie do okoliczności lub 
potrzeby. Więc obiekt Rolnictwa jeft nięogra- 
niczonym. 

Odważam się przedftawić nieiakie uwagi, 
powodowany szczerą chęcią uczynienia pra- 
cownikom przysługi. wagi te, nie będą mia- 
ły celu ogólniśyszego, bo bym zamierzył na 
Pismo, nieftósowne do ograniczonego obręby, 
Przedsięwziąłem ie zaś w względzie małóy 
Kraju przeftrżeni, w któróy sam szczupły po 
siadam Folwarczek; okolicy ogołoconey z la- 
sów i nićdość ludnéy, a zatóm nayniewygo»= 
dnićyszego gospodarza siedliska. i 

Spomniałem, że w zbyt małey rozległości, 
uznać można odmienne i różne ról między so~ 
bą gątónki; prawda tak. iet powszechną, iż 
nietylko czasem w okręgu mał$y wioski wi- 
dzićć się daje, ale nawet w drobnićyszych 
podziśłach jednegoż pola. Tw to tkwi prác= 


bywana niekiedy główna trudność, a wioska 
ftawszy się zagospodarowaną, niwy iéy obdo- 
zzaią dopióro licznym swćm plonem niezimor. 
dowanego rolnika. 

Co jeft przedmiotem teoryi Rolnitiwa , 
składać nie może celu uwag moich, więc ule- 
pszenia rół przez ziemie, bądź poiedynczo iak 
to: Glina, (Argilla vulgaris—apyra—limus—- 
lichomarga.) Piaskiem, (Arena quarzosa—mo- 
bilis—boraria —inequalis— Jusoria fterilis-—mi. 
cans—Arena sabulum. ) bądź łącznie np. w Mar- 
glach, (Argilla Marga— Friabilis— indurata— 
inquinans-—schistosa-=schisto-bituminosa) bądź 
przez Torfy, (Bitumen Forfa— Humus Cespes— 
Humus lutum— Turfa foliata— Humus turfa lutg- 
sa) Gips, (Gypsum farinosum— Gypsum æ- 
quabile—lamellare— Arenarium— Spathosum— 
Fibrosum) ługowiny Potażowe, i pozoftałe re- 
szty przy warzelniach tylu innych gatunków 
sol znanych, naymnićyszego tu mićysca nie 
zaymą. ' Rola zatem tak odrębnie uwadze od- 
dana zatrudni nas tylko ped względem upra- 
wy: 

Buy- 
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Buyność czyli miara zdolności i mocy; 
zawsze względna wyżywieniu rzuconego w rqs 
1ą ziarna, atéy doftateczne i wcześne wyro< 
bienie, ieft zasadą powodzeń rolnika. Bujes 
nia łatwość daią nawozy, wyrobienie sprawjas 
ią rolne narzędzia. 

Żaftósowanie wiebości wszelkiego bydła; 
do obszaru uprawianych gróntów , i tego wy: 
chów przyzwoity, ręczy za utrzymaniem w 
polach pożądanego ftopnia buyności; mocny 
sprzężay, pośpiech w sameyże obiecuie robo- 
Cię, a dokładność ićy prócz umieiętnćy ręki, 
sprawia dobroć narzędzi. 

Nawoz, zasada pomyślnych nadziei, w 
piśrwszym być powinien u rolnika względzie. 
Zawićra on to wszyftko, cokolwiek wrócić 
może utracony roli zasiłek, a zatym pomodz 
skutecznie życiu roślinnemu. Gdy tak uwa- 
żam nawozy, nieograniczam Się bynaymnićy 
w każdym z osobna gatunku, ale owszem śmiem 
zalecić, iż z naywiększym było by dla go* 
śpodarza pożytkiem, mięszanie ich w oborze 
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STYCZEN, Roku 1807: 


skoro się gromadzą, ieśli zaś to być nie może, 


przynaymniey wożąc w pola, sposob mięsza- 


niny zachowywać tak, by każdy rząd gnoiu 
w kupkach, pewną ich ilość mieścił odmien- 
„nego odsiebie gatunku, a po rozrzuceniu i przy- 
oraniu, mógł by się zbliżyć do ftopnia dobro- 
ci w zwyż rzeczonćey. 

Niepodobna trudnić gospodarzy rozbio- 
rem naukowym licznych przedmiotów ich pra- 
cy i usiłowań ; podawać iednak należy prawi- 
dła profte, z wzroftu nauki przyrodzenia wy- 
ciągnione, które zamieniwszy się w prawdy, 
wachaiącego ubespieczyć moga, i nadać pewny 
kierunek gorliwym zabiegom. ada mięszania 
wzaiem wszelkich gńoiów, tam mą swe zró- 
dio; a przypuściwszy mało wyiatków, odno- 
szących się naywięcey do uźycia szozupłćy 
potrzeby , w buieniu*ról pod siéw zbóż, wiel- 
kie nadaie korzyści; kiedy przeciwnie w tym- 
że celu prowadzone nawozy na”role lekkie i 
wyniszczone położeń wzgórkowych, będąc 
2 gatunku Soino-dlkalicznych iakto mp. same 
końskie, owcze, ptaftwa domowego, zawo- 


dząa- nadzieje pracowników, choćby też po- 
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mocami sztuki obwarowane były przeciw ride 
głym ulew napadom. 

Ubespieczony gospodarz w korzyści Z 
zmięszania gnoiów, od wszelkiego swego do- 
bytku, dozwoli im przetrawić się; nie żałuiąc 
ściołów przezornić i z doborem użytych, po- 
mnoży ich ilość, czas zaś wywozu tak umiar: 
kuie, by dogodził nayprzód celowi, otrzy- 
muiąc gnóy pożądaney dobroci ; powtóre Toli, 
zdołaiąc go natychmiaft rozrzucać iprzyorywać, 
nakoniec; by wywoz gnoiu nie był przeszko- 
dą odbywania pilniśyszych robót. Ztąd czas 
do znawożehia pól wyniknie w dwóch po- 
tach każdego roku, toieft: raz po skończeniu 
sićwów ozimych, i radlaczce pokładów pod 
slów jary przeznaczonych, zwłaszcza w po-' 
godney Jesieni; drugi po oqbyciu sićwów ja- 
tych, "gdy się rospoczyna pokład ugorów. 

Nie żadkę ieft unas rzeczą widzieć cią- 
nione w pola nawozy wśzród zimy, na kupy 
tóżney ogrómności; lub też ua role iuż upra- 
wne pod ksrzeń, celem podsycenia ich buynoś 
$ci sieiąc ziarna ozime. Rachunek, wielu goò 
Spodarzem zdaie się ułatwiać pićrwsze; chęć 
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prędkich zysków zotrzymanega gioiu, naka- 
żuie pospolicie drugie. Obaczmy, Czyli oby- 
dwa te przedsięwzięcia są iftnie zyskowne, 
agospodarz odmieniaiąc przyięty sposób, cho- 
ciaż nieco poźnićy, mie pemógł że by sobie 
skutecznie? 

Wywóz gnoiów na kupy, tę ma główna 
nieprzyzwoitość , iż z względu wielości scio- 
łów, przewyższaiącćy w nich nieskeńczenie 
tnassę materyi gnoyney, dotrawiać się w mićy- 
scu powinny. To czy się fiać może bez zna- 
komitego uszczórbku w całkowitćy ilości wy- 
wiezionego nawozu, rzecz ieft przez siebie ja- 
sna. Dodaymy ieszcze okoliczność położenia; 
więc gospodarz oddaiący poprżednio na ftratę 
azość ściołów , tudzież całkowita kup powićrz- 
chnią w grubości naymnićy sześć calów wy- 
noszącą, co być musi koniecznie Z powodu 
działania zmias powietrzni, kończy przez ro- 
zebranie ićy, roznićsienie, rozpićrzchnienie y 
ia ftracie trzech części spodzićwanego nawo: 
Zu, Czwarta zaś pozoftała co do dobroci, les 
dwie wytówna wićrzchnemu obornemy. 
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Podsycanie roli nawozem pod korzeń., lubo 
ma swe ponęty, ściślśy rzecz biorąc nieieft 
tak użytecznóm iak się wydaie. Mimo znae 
cznóy czasu ftraty wszród siśwów, oderwania 
rąk i sprzężaiów od roboty, nigdy dość śpie- 
sznie ukończyć się nie mogącéy, a na czóm 

„wiele w klimacie naszćm zależy; rzut sam 
ziarna na roli świćżo nawozem potrząśnionćy, 
dalekim się ftanie odprzymiotu siżwu dobrego , 
który ile możności vówny być powinien. Nad 
to, oracz podnosząc skiby roli, i wciskaiąe 
między nie nawoz, choćby robotę swą nayle- 
pićy odbyć ftarał się, nieprzeszkodzi wlepia- 
niu się zjarna w massę gnoju, zbiśraniu się ie- 
go w pewną mnogość, nakoniee okryciu. się 
niekiedy taka gnoiu ilością, w którey iftność 
swą tració musi.  Ochrania od tych nieprzy- 
zwoitości mocne w przek, potem wzdłuż roli 
bronowanie; wszelako iak uftawiczne uczy 
doświadczenie, że dobroć roboty będąc wzglę- 
dna bacznemu nań dozorowi, słabą mam na 
dzieię pomyślnego skutku przedsięwzięć, ią: 
kie tylu zebranym podpadaia trudnościom. 
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| Pospolitym iet u mas zwyczaiem ugóro» 
wanie Pól, niema ono zasad żadnych w o- 
czach zdrowćy teoryi, lecz przyznać należy 
iż ieft poświęcone smutnym konieczności: Pra. 
wem, z wzgłędu ftraconego ftósunku między 
obszernością gruntów , a doftatecżną rąk liczbą, 
Skoro więc nie ieft w mocy oddzięlnych go- 
spodarzy ftósunek ten zwiększać, wypada 
przynaymnićy przez dobre urządzenie się 
w tych głównych pól działach pomodz po- 
wszechnemu dobru. Roboty więc rólnicze, 
zwyczajem utrzymania ugorów upoważnio- 
ne, tę maią unas nadaną sobie koléy. 

a) Pokład Ugorów, odbywany zaraz po skoń- 
czeniu sićwów iarych, ij wywóz gnoiów u- 
zbieranych przez zimę, na część ugoru nay- 
prędszego wymagaiącą zasiłku. 

b) Radlenie ugorów z włoczką radlaczki. 
Rzeczone roboty odbyć się powinny naydalćy 
z końcem miesiąca Czerwca. 

c) Odwrót ugorów z włoczką, a to nay- 
przód części ich oddzieloney pod sićw żyta, 
poźniey nieco drugiśy części, oddanćy sićwo- 
wi pszenicy.  Odwroty zaczynaią stę przed 
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.samemi żniwami, i weiągu tych trwaią aż dò 
ukończenia. Troskliwy gospodarz o ułatwie« 
„nie prędszego zbioru swych plonów w pomno« 
Żeniu rąk liczby , tudzież o wytchnienie w pra 
cy znurzonych iarzmem bydląt, kończy odwro» . 
ty przed zaczęciem Żniwa w miarę zbliżania 
się go. 

d) Pokład ścierni Ozimey, skończywszy 
żniwo pszenicy, do czasu rospoczęcia Ozimych 
sićwów ma być odbyty. 

e) Siew Ostmy, w uprawionym iuż ugórze 
to ieft: pszenicy i żyta. Zaczyna się pićr- 
` wszych dni Września, kończy z początkiem 
Października; siów iednak pszenicy ieęli wiel- 
kie przeszkody nie zaydą, około dnia 24ga 
Września, ukończonym być powinien. 

f) Radlenie pokładówsścićrnia Ozimego 2 włó- 
ezka, Ta robota odbywa się skończywszy sié- 
wy. 

g) Pokład cząftki przypadającego Ugoru w 
roli buynićyszćy, na którey dawniśy znawo- 
żóney dwa razy iuż siano pszenicę, a to pod 
siów grochu, oszczędzaiąc swićżego nawozu: 


po iego' zaš zbiorze można siać. w zwykłym 


gzasie Żyto, z poprzednim grechowiska po- 
kładem ; doftateczną radlaczką i włoczką. 

h) Wywoz gnoiow sjesiennych, czyli u- 
zbićranych od czasu wyprzątnienia obory na 
wiosnę, ato w przypadaiący ugór; częścią zaś 
na ogrody jarzynne, lub gdzie ich wypada u- 
Żyć rolnikówi; te wszród wożenia przyory- 
wane zaraz być powinny, aby uprzedzić mro- 
zy. 

Zważywszy liczbę robót rolnych, po- 
mniąo na należną w odbyciu dokładność przy- 
znać trzeba wiele ftarań tym, co ie uskute- 
cznić umieią. 

Po zasileniu roli przez gnoie, przyftapmy 
do uprawy; zasada ićy polega na naylepszćm 
wzruszeniu. Narzędzia do tego pomocne, po- 
daje nam sztuką w Pługu i Radle. Przezor- 
ność gospodarza obićrą znich takie, które do 
gatunku roli z względu miąższości lub płytko- 
ści powićrzchnćy ziemi rodzaynóy warsztwy, 
są nayftósownićysze; a szczególniśy do ićy 
tęgości lub lekkości, Rośliny zbożowe rozpo- 
ścićraiąc swe korzenia płasko, nie potrzebuią 
głębokiego ziemi wzruszćnia; pług umieiętnie 
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władany , to ieft: gdy drobne bierze skiby, 4 
deszczką doń przyłączoną oracz, doftatecznie 
je ścićrać, i nieiako iedne na drugie zakładać 
potrafi; iuż tem samém wyorany Zagon tyle ġ- 
trzyma spułchnionéy ziemi, iaka doftateczną 
być może do potrzeby rzuconego w nią ziarna. 

Przypatrzmy się wynioślóyszym na pozór 
zagonom; uznamy iż ie tylko umieiętna ora- 
cza ukształca ręka, nie zaś głębokość oraczki. 
Głębokość prawdziwa, uważa się w ffironie 
odciętćy lemieszem , a zawsze przeciw-ległóćy 
podniesionćy przez deszczkę płużną skibie ; 
więc przy naypłytszem oraniu, zagony mogą 
mieć pewną wyniosłość. 

Są położenia sżózęśliwe, są mićysca do- 
syć pospolite, lubo w szczupłych rozległo- 
ściach, gdzie oracz bez obawy dobycia płon- 
nizny, pług swóy zapuścić może; ale zapu- 
szczenie pługa ma szczupłe granice, dowie- 
dzione bowiem, iż przechodzi zwykłe rolni- 
ka siły, podniesienie skiby sześcio-calowego 
przemiaru. Rola więc naykorzyftniey położó- 
na wymaga prac uftawicznych; aieżli buy ność 
w.nićy dłużćy mad inne utrzymuje się, to tę: 


„gość i zbytek wilgoci, pomnoży wielokrotne 
okóło nićy zabiegi. 

Uprawa ról zależąc na wzruszeniu dokła- 
„dnćm ziemi, przypuszcza także pewny orania 
ićy sposob. Uwaga i wybór szrodkować ma 
wynalazkom. Dwa są dotąd znane orania 
kształty , pićrwszy Cztóro-skibny , drugi Wielo- 
skibny czyli Składowy. < Oraczka cztero-skibna, 
zdaie się być naydawnićyszą w Prowincyach 
kraiu naszego, i dotąd ieszcze ieft prawie po- 
wszechną; W ielo- skżbna czyli Składowa, wpro- 
wadza się świeżo nieznacznie, i iuż wiele o- 
kolic łatwo widzieć, co ią korzyftnie przy- 
ięły. 

Stósownićyszą do zamierzonego w upra- 
wie roli celu, ieft zawsze oraczka składowa ; 
idzie tu bowiem o doftateczne ziemi wzrusze- 
nie, więc słusznię nad cżtdro-skibną przenosić 
ią należy. Przypuściwszy zupełną w robocie 
dokładność, nigdy oranie cztęro-skibnych zą- 
gonów, nie wyrówna w dobroci składom. Za- 
gon cztćro-skibny co do iftoty swoićy, mą 
tylko dwie srzodkowe dobrze wzięte skiby ; 
jnne dwie zwane Okraczką i wyiętką , Są rą 
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częy skib połową, tako służące do nadania 
ftoczyftości i krztałtu dwóm pićrwszym. Czę- 
fte między nićmi bruzdy,  zaświadczaią nie 
tkniętą rolę, a tym samym niecą w użytku 
z nićy uszczerbek. 

Pomiiam rozumowania tych, co utrzymu- 
jąc korzyść cztćro-skibnćy uprawy nad składo- 
wą twićrdzą, Że oranie składów wiele zabić- 
ra czasu, morduie sprzężaie, nie dogadza ro- 
li.  Smiało powiem, różnica w czasie ieft 
znaczna, i uprawa na składy ' niepodobna ; 
jeżeli kto sprzężaiu dawnićy zaftósowanego 
do obszćrności ról nie pomnoży ; niedogodno- 
ści zaś innéy niewidzę nad złą oraczkę, "tak 
w nieuproporcyonowanćy głębokości, iako też 
niedoftatecznem skib ścićraniu. To gdy się 
zdarzy, naymnieyszą niedokładność na skła- 
dach w proft oczy biie; przeciwnie atóli dzie- 
je się w Cztćro-skibnym zagonie, bo tam o- 
racz chcąc zfałszować robotę, gładkim dwóch 
brzeżnych skib wyniesieniem > okrywa zre- 
cznie caliznę massy zagona. Ztąd i zinnych 
ieszcze drobnićyszych wad uprawy, powitaią 
awe nieprzebyte po rolach chwafty, nie łatwo 
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słowem, nędzna w plonach pracownikowi na- 
groda. ? 

Gdy z prawideł zdrowćy teoryi, wynika 
przyięcie raczy Składowey niż Cztéro-skibnéy 
oraczki, łatwo rofiropny gospodarz znaydzię 
szrodek, w zachowaniu pewnéy ich szćroko- 
ści miary. Pomniąc na niebespieczne wprowa- 
dzanie nowości, przezornie do tćy przyftapi 
odmiany, a upewniwszy się nawet przeciw 
nayprzesądnićyszym, drogą łagodności, przy». 
kładu, i przeświadczenia przy zachęceniu, 
rozpocznie dzićło przekrztałcaiąac uprawę z 
-eztéro-skibnéy na składowa, albo zaraz w pićr- 
wszćm pokładów ugoru oraniu, lub co lepićy, 
po odbytey radlaczce z włoczką ugorówych 
pokładów. 

Mówiłem oroli, z względu ićy wyrobie- 
mia; dotknąć mi ieszcze należy reszty interes- 
suiących przedmiotów a te Są: rzut ziarna Z 
paylepszą o niém nadzieią, i zoftawienie tak 
upewnionćy niwy, aby zdarzaiący się wilgo» 
ci zbytek, nie niszczył spodziewanych plo- 
nów; lub częfte osobliwie nagłę ulśwy, nie 
psuły wyrobionćy pracowicię pola powierzy 
chri: 
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Ziarno dosićwu użyte, powinno mieścić 
w sobie wszyftkie dobrze znane gospodarzom 
przymioty, iakie są: doyrzałość zupełna, czy- 
ftość , oswobodzenie od wszelkiego zatęchnie- 
nia i śladu naymnićyszćy zarazy, nakonieG 
czórftwa pełność. Ziarnotakie, oddaie się roli 
doskonale wyrobionćy. Rzut iego ile można 
równym być powinien, dalekim od gęfłości, 
iak izbytney żadkości. Nie mamy dotąd skrzę- 
tnie uftanowioney, pewnéy i niezmiennóy 
miaty, podług którey ziarno na rolą ićy wiel= 
kością oznaczoną rzucone, mogło by być dla 
sieybiarzy prawidłem; za wiele ieft żądać na- 
wet takiśy dla Rolnictwa przysługi, bo zwą- 
żywszy tylko ról między sobą różność co do 
gatunku i buyności, ich zmienne położenie, 
mnoftwo nakoniec drobnych mićyscowych o- 
koliczności, to wszyftko pod zdrową wzięte 
rozwagę iasno pokazuje, iż w dotychczasowym 
przynaymnićy rzeczy ftanie, $podzióćwać się 
tego niemożna. Ale prawy rolnikainteres, Za» 
leca mu mie zaniedbywać rzeczy iftotnéy; po- 
minawszy zatćm pamięć zwyczaiów dawnych; 
w lnawentarzach wiosek, i zazczniżyszych 


włości pozoftałą, gdzie odbycie tak waźnega 
dzićła poruczanym było pewnćy klassie i li- 
czbie włościan tamże “osiadłych , gospodarz 
mówię winienieft przedsięwziąść, naywięcéy 
zaspokoić go mogące szródki. Te podać mu: 
tylko zdoła własna iego roftropność, a chwa- 
lebny przykład z doboru ludzi do takiego uży- 
tych działania, sproftuie wady bliższych oko- 
lic; sposób zaś ten, dawszy powód każdemu 
do dokładnićyszćy w szczegółach rozwagi, mo- 
Że za czasem dla dobra Powszechności wska= 
zać nieiakie pewne zasady. 

Składowa oraczka dobrze uwleczona, uła- 
twia przez sam krztałt, równość pożądaną sić- 
wu; nznaie sieiący padaiące ziarno, miarę rzu- 
tu zachować może z zbliżeniem się do dokła« 
dności, a zaś gęścićyszy nieco lyb tzedszy: 
rzut ftósować ma do gatunku roli, i iéy buy- 
ności; w czem mićyscowe doświadczenia nay% 
więcćy pomagać zwykły.  Sieie się powsze- 
chnie gęścidy nieca, w płonnićyszćy i lek- 
kićy roli, rzedzóy wtęższćy ibuynćy. Sczu: 
płość ożywianiącćy karmi w roli; dzieli po- 


między rosliny zyżność umiarkowaną tak, że 
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te ledwo wydać mogą pożądany owog; obf- 
tość zaś pomaga do rozwiiania się dzićlnego 
wszyftkich funkcyi życia. Ztąd w rolach wię- 
céy wyczerpanych chociaż przy dobrey upra- 
wie zboża rzedsze, mierne i szczupłego plo- 
nu; wzyznićyszych, okazała ich poftać, gę- 
ftość, wielkość kłosów, obiecuie znakomite 
złożonćey pracy korzyści. 

Zarzucone i przykryte ziarno, zoftawia 
rolnik mnićy więcey przewidzianym szkodom. 
Klęsk nikt uniknąć nićzdoła; wytępianie ga- 
dów i robaćtwa, ma liczne przepisy, z ró- 
Żnym odbywaue powodzeniem; ale zatrzyma- 
nie w rolach nadmiaru wilgoci, psucie powićrz- 
chni uprawnego pola przez zebranie się obfi- 
téy wody, bać z zaległych śniśgów przy ich 
topnieniu, lub natarczywych i nawalnych dé- 
Szczów, ieft winą gospodarza. Zwyczay u- 
kazujący się robienia Przegonów, i kierunek 
ich umieiętnietrafiany, aby ftósownie do ftoczy- 
ftości pola, dzielić spadaiąca wodę, nadawać 
iéy bieg umiarkowańszy , a w oftatnich pochy= 
łości mićyscach sprowadzać ia do rowów, 


trug, 1 punktów naypieyzwoitsżego spadku, 


ieĝ szrodkiem którego proftocie i razem użya 
tkowi, nic lepszego wyrównać nie może. Czy- 
niąc to, chroni się gospodarz dobrowolnćy ftra« 
ty wplonach, i same nawet co do całości us 
bespiecza pola, bo woda wskazanemi iéy spad 
daiąc drogami, nie robi szkodliwych rysów, 
bruzd nie wymywa, ani co więcćy rospadlim 
w polach nie czyni, które rozszórzaiąc się za 
czasem, część ich w niedoftępną prawie dla 
pługa otchłań zemićniaia. 

Dotknąłem w prawdzie tylko tego, co 
zham być nayinteressownićyszym dla gospo- 
darza w mićyscu iego siedziby, i pracuiącego 
w roli niewymagaiącey innych ulepszeń z ma- 
łemi zawsze wyjątkami, nad zbułenie i wyro- 
bienie. Zwiększona  ftaranność zabiegów, 
wzroft przemysłu względny szerzącemu się na- 
uk fizycznych światłu, czynią przyiemną 
wroźbę nieodległćy iuż może przyszłości, w 
któróy uwiadomiopy Holnik o zacności powo- 
łania swego, godziwie nabyte, bo w pocie czo- 
ža doftatki, zwróci ie i do innych zródek pos 
myślneści powszechnćy. , 
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W niesan tu oświadczyć mą wdzięczność 
bezimiennerhu Pisarzowi Uwag nad Rola, ża 
nadesłanie mi swoiego pisma. Położytem gd 
więc bez nśymnićyszśy odmiany. i 

Lubo Pisárz o zwyczayrtych tylko obor- 
nych nawozach mówi, ile te tylko w wieli 
mićeyscach gospodarz miéć może; a 6 innych 
gdyby się w blisko nawet znaydowały dlâ nież 
doftateczney liczby bydła ani wypádá pomyślić; 
wszelako daie uczuć iż gdyby možná szczę- 
śliwie przyiść do pomnożeni obory w ftosin: 
ku rozległości nśywiększćy gruntów, moz 
Żnaby dokśzać zniesienia 4 przynaymnićy 
zmnieyszeńia ugorów. 

Wszelki na ten konieć sposób ieft albo 
za leniwy albo niepodobny, prócz wprywadze: 
wia przemiennego gospodarftwa. 

Arthour Yuig. i Albrecht Thaer będzie 
moim przewodnikiem w radach wptowadzeniź' 
téy iedynćy Angielskiega gospodarftwa spręż 
żyny , aprzykłady codzieine Koloniftów nié- 
fhieckich w Cyrkuły zawislańskić wprowadżo» 
nych, mogą nám służyć za bodźce. 


STTCZEN. Roku 136%; 


Że Pisśrz Uwag nad Rolą na dobruci-u- 
prawy słusznie zakłada wiele, rozumiem że 
prócz liezby orzby ftósowney do gatunku ziemi: 
ićy łatwości zarśftania chwaftami i tym podo- 
bnych, kiedy tak różne nietylko w iednćy wsi 
ale nawet w iednómże polu są wirsztwy i odmia- 
ny, koniecznie wypada, że prócz podnoszenia 
lub zniżenia grzadziela, odmiennych ieszcze 
należy używać pługów. Rozumiem więc że 
na ten koniec każdy myślący i doświadczaiący 
Właściciel, zrzuciwszy z siebie uprzedzenia 
żaskawićy spóyrzy na pługi i radła te to kraio- 
wćy obfitości narzędzia, a wszedłszy w rozma- 
itość Mechanizmu wybierzetakie, iakie i mnićy 
zaprzęgu potrzebować będa, i iakie naydogo= 
dniéysge do iakości roli wynaydzie. 


Składy z wielu miśr są dogodnićysze iak 
zagony, w nizinnych iednak gruntach, zkąd 
ściągnąć wód niepodobna , a gdzie kto kanałów 
znacznym kosztem robić nie zechce i w górzy» 
ftych a razem sapowatych , poki w zwyczśy nie 
wniyda podzićmne ścićki, które iuż od lít 
cztćrdzieftu w Anglii nżyoczywiftsze przyno- 
szą korzyście; niepodobna wielóskibowych 
wprowadzać zagonów. 


Jednćm słowem uogólnianić prawideł o- 
sobliwie w Rolnictwie niekiedy ieft szkodliwe., 
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O Ziemniśkach. 


W Anglii wiele bardźo wołów ziemnidka: 
mi wypźsaią, rachuią ma iednego wołu od 800 
do to00 funtów, codzień ieden Bushel i nad 
to ao funt: siana, pół morgiem wypóźsaią ie: 
dnego wołu. Jeden Bushel ziemniśków wielu 
rachuie na ten keniec po 10 Penców. W tych 
okolicach Niemiec, gdzie pźlenić gorzśłki tak 
Znacznć iak w niższóy Śaxonii ieft w używa- 
niu, nie mozná by ich ma tem koniec tak wys 
$oko tachować, 

Jak żywność dla doyrydh krów są u 
nas bardzićy używane iak w Anglii. Tym 
końcem używśm ich iwż od łát 10 , i tak mas 
ło iak gospodarz poftrzógłem złych skutków ; 
dak między ludźmi iak lekarz. W wielu las 
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tach ziemniáki były .u mnie od srzodka Wrże- 
śnia aż do srzodka Maja główną -żywaeścią;, 
zawsze iednak razem z sianem, słomą, rzepa, 
nawet ze zbożem, kiedy to było tanićmt. Obii- 
tości mleka nikt nie przóczy, ale chudnieniś 
i chorowitości krów na wiosnę, iakie sięzwy- 
kły zdarzać, w moim bydle nigdy nie poftrze- 
głem. 

Po wielu doświadczeniach gotowania zie» 
mniśków w wodzie i'parze wróciłem się do ży- 
wieniń bydłąt surowemi, kiedy. doftrzegłem 
że bydło raczćy ie woli ieść takie. . Mnieby' 
w- práwdzie niewiele gotowanie kosztów przy- 
niesło, kiedy sieczka zawsze wrzącą wodę 
przez oałą zimę bywś zlćwana. Do tey sie- 
czki mięszaią: się surowe ziemniaki. 

Naywiększy użytek ziemniśków, który 
wielkjióy wártuwági, ieft żywienić niemi ko- 
ni. W Niemczech Bekendorf iak mi wiadómo- 
sam jeden na to obrócił baczność (*) Podo- 
bno więcćy, ieft to wykonywanćm teráz, niż: 
wiemy, osobliwiekiedy innych żywności zabra- 
knie Anglicy wiele w tćy: rzeczy maia do- 
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(*) Berlińskie dodatki T,q. kar: 47. 


świadczeń. Nie' są iednak tak oznaczenie po- 
dane, żeby mozna co pewnego o skutkach po- 
wiedzićć. Já dla niechęci moich parobków de 
tego, nie mógłem czynić prób, ile że oni wolą 
marchew dawać koniom. W Anglii utrzymują 
że na dzień 1 Peck (; Bushela ) dosyć ieft dlá 
konia w pracy, co misię zdaie za mało. Rzecz 
ta tak ieft powszechney rozwagi warta , jak žá- 
dná inná. Byłoby to dl4 gospodarftwa i diá 
całego obywatelskiego Towarzyftwa zrzódłćm 
niewyrachowanych zysków, gdyby tak tanią 
żywność dla koni była podobną. 

Odbićraią ziemniśki przyzwoite pochwś- 
ły od Anglików do wypásaniá swini. Wszela- 
ko swinie mięso ftaie się tylko doskonałóm , 
i każdy woli go iak inne: ale żeby możnź swinie 
na słoninę niemi samemi wypźsać; nie znay- 
duię żeby który z Anglików to utrzymywał. 
Pomięszane z zbożem i grochów gatunkami , da- 
leko lepiśy wypdsały wieprze iak same; wo- 
dnifte ehłodzące części ziemniśków miarkuią 
wewnętrzną gorącość, którą zboża w wie- 
przach łatwo wzbudzaią. Naftępuiący sposób, 


którym sobie z uwśg Anglików zebrił, przez 
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wiele lát w wypåsaniu wieprzów znalázłem ko- 
rzyftny. Dziesięć Himtów na pamułę zgoto- 
wanych ziemniśków z 4 Himtami podobnież u- 
gotowąnego grochu albo bebu zmięszane niech 
przez dni kilka ftaią, póki niezakwaśnieią ; 
kwas bowiem przy każdćm wypóśsaniu wie- 
przów, ieft rzeczą ważną, kiedy przezeń po- 
dług Younga i innych doswiadczeń posilność 
żywności pomnáżá się. Po wypotrzebowaniu 
iednego, powinno bydź drugić przygotowane. 
Mniemam że niemasz lepszego sposobu wykar- 
miania na grubą słoninę wieprzów , iak ten. 
Dzieląsię zdania Anglików względem wy- 
pisania owiec ziemnidkami i ich przez zimę 
nićmi karmienia. Jedni z wielkim zyskiem , 
drudzy z małym skutkiem użyli tego płodu. 
W Sussex iednąk bardzo żywienić owiec zie- 
mniśkami ieft w używaniu; i o tem żáduéy nie 
czynią wątpliwości.  (ienerął Murray coro- 
cznie 70 Morgów ziemniąków , które srzednia 
400 Bushelów każdy, razem 28,000 -Bushe- 
lów daią, na żywienić owiec przeznaczył. Má 
on około 1667 Morgów gruntu rachuiąc w to 
i pafrwiska podiug zwyczaiu Anglików. U- 
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trzymuie òn natém 4,425 owiec, nad to 200 
sztuk rogatege bydła, wszyftko to przedniego 
gatunku. A. Young, który doskonale iego go- 
spodarftwo roftrząsnął utrzymuie, Że tylko 
ziemniśki mogą ten ftosunek wydać, kiedy mu 
9000 centnarów siana oszczędzaią (*). 

Niełatwo ziemniaki zwyczaynym sposo- 
bem chodowżne w urodzaiu chybiaią, iednak nad 
to by było powiedzićć że nigdy. Poftrżeżo : 
no w nich częfto w Anglii chorobę, którą (Curi) 
nazywaią, o nićy iednak w pismach niemie- 
ckich nic nie znayduię wspomnianego , i rozu- 
miałbym że tą choroba ieft krajowa w Anglii, 
gdybym iey był sám w Roku 1790, chociáż 
to tylka było na małym kawałku nie poftrzćgł. 
Kiedy ziemnidki w zupełnćy sile ftaią, i iuż 
tylko co maią kwitnąać, nać skurczasię natych- 
miaft, omdlówa i wysycha. Daią natedy bar- 
dzo szczupły zbiór.  Prawdziwśy przyczyny 
téy choroby ieszcze nieodkryto, to tylko do- 
wiedziono Że tu nie z gruntu, ani pory Czasu, 
ale z samych nśsiennych ziemniśków pucho- 
dzi. Jak się tylko ta choroba (eurl) w iednym 
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©) Annais of dgricuttr Vol, XI. p. 162-286, 
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toku na niektórych roślinach pokdże, należy 
się koniecznie gdzie indziśy o nowe do sa- 
dzenia  poftarać , inaczśy -w naftępuią- 
gym roku będzie się miało wszędzie zarażone. 
Jeft rzeczą do wiary podobną, że owśd który 
swoić násienié w ziemniakach składa którego 
iednak ieszcze nieodkryto, ieft temu winien. 
Wiele fowarzyftw Angielskich wyznaczyło 
nadgrody ną' odkrycić tego złego i zapobieże- / 
nia mu sposóbu. Wiele pism było posłanych 
(*) ale wszyftkie mnićmania i doświadczenia 
są sprzeczne; czerwone gatunki nie są temn 
złemu w cale podległe. 

Rozumiano że się złemu zabieży, kiedy 
się młode rośliny z nasienia wychowa, ale tę 
naymocniey były zarvażone; lecz na to miéy- 
sce wielkie zdrowe z takiego mićysca dofane, 
gdzie to złe ieszcze ieft nieznanćm, zawsze 
się dobrze utrzymały. Dla czego wielu ooro- 
cznie nowe sprowadza. 

Wychowanić ziemniaków z nasienia było 
w Anglii bardzo probowane, iá sám przed lát 


(») W Bath Papers T. I. Są wyiątki z 18. pism 
` które to Towąrzyfiwo odebrato , wydrukowa- 
mych. 
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30 w ogrodzie gospodarskiego Towarzyftwa 
tutay wiele doświadczeń czyniłem , równie z 
nósienićm , którć od wszelkiego obcego w pło- 
du odmianę mogącego wchodzić wpływu, po- 
dług możności odosobniłem, iako i z nsienićm, 
którć na ten wpływ było wyftawionć. Mo- 
żná w prawdzie pewnie nowe tym sposobem 
otrzymać gatunki, żeby zaś lepsze ,: ieft rze- 
czą wątpliwą bardzo. „Aż dotąd to się niepo- 
kśzało. W reszcie ten sposób nię ieft ze 
wszech miśr zyskownym , i ziemniśki, które 
dopićro w trzecim roku swćy zupełnćy wiel- 
kości dochodzą, o połowę fłaią się droższemi 
jak inne. Częfto wychowany z nich gatunek 
zupełnie przepada. Gatunek cukrowych zie- 
mniików , którem id zczyftego násieniá wy- 
chowśł, miał tę osobliwość ; Że w ca- 
łych i:k bryłach różnego kształtu porosły, 
każdy zaś osobno był malutki. Szczególnićy 
były smacznć, kiedy sobie kto zadał pracą ze 
si óry ie obrać. -Dlá wielkiego iednak z obić- 
ranićm z skóry Zzatrudnieniń, nie wdrtało ich 
używać. Sadziłemich przez pięć lat ciągiem, 
że iednak w tym zawsze niekształtnym sposo» 


bie rosły , porzuciłem ie. 


Po większey części otrzymuiesię ten ga- 
tunek znowu, z którego się wzięło nśsienić. 
Nigdym iednak nie poftrzegł, z czym się nie- 
Którzy chwaślili; żeby takić, rośnienić szczegul- 
pe miały. I owszem mógłbym utrzymywać że 
są drobnieysze. W Anglii gdzie sobie od dá- 
wna znich wiele obiecywano, zupełnie ie po: ` 
TZUCONO, 

Przed łat cztćrema na pidszczyftych i 0- 
grodowych gruntach mieliśmy szozególny nie- 
urodzáy ,ziemniśków. Trafiły się w srzód la- 
ta ciągłe posusze. Nad ziemniakowś zůpełnie 
poschłą. Jak tylko dćszcz naftał, wyskoczy- 
ły same młode lasorośie z ziemi, i pola ftały: 
się znowu zupełnie zielonćmi. Kiedy się zie- 
mniśki wybićrały, znalazło się bardzo wiele 
młodych drobnych ziemniaczków przy ftar» 
szych. Te jednak miały szczególnićysza pa- 
ftać, składały: się one z przezroczyftćy fltgmy, 
którś była cśłkiem mącznych części pozba. 
wio». Były nawet dla bydła nie do użycia, 
kiedy w nich żadnych kdrmigcych Części nie 
było. INowć-rośnienić całą im mąkę odebra- 
+9, igk się więc tylko pofirzeże, że osuszone 
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ziemnidki z kerzeniś na nowo wypuszczałą lav 
torośle, należy daftrzegać , czyli wárto ieft 
one wybrać. Jednak po większćy części by- 
łoby rzeczą pożyteczną zaraz ie przyorać. 

Obrachunek ftósunkowych wartości czterech 
opisanych nayużywańszych do żywiśnią byląt 
roślin, z innemi i naszym samym na sianie żywie= 
nia sposobem używanym, powinien dlś każdego 
praktycznego Gospodarza bydź nóyważnićy- 
szym. Znaydujemy do tego uAuglików niezliczo- 
ne data. Dalekoby mnie iednak zaprowadziło ,, 
gdybym udyznacznićysze nawet tu podał, i 
srzedni wypśdek z nich wyciągnął; zoftawiam 
na inny czas szczególniśy to wyłożyć. Ty! 
czasem PPw Montagu Bourgoyn i kapitana Mi- 
dleton doświadczenia zdaia mi się ztak wielką 
dokładnością bydź zrobione i między wszy- 
ftkiemi podaniami taki stzodek trzymaiące, że 
mniemam bydź naftępuiący óbrachunek dosyć 
dokładnym. 

Pićryszy podług swych w urodzaynych i 

nieurodzaynych latach czynionych poftrzeżeń 
znalazł że Mórg srzednio wydaie; 
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W czerwonawo biśłóy rzepie 20,944 funty. 
W biśłey rzepie - - 24080 — 
W kapuście - - - 55,125 — 
W marchwi - - = 41,600 — 
W czerwonych ziemniakach 26,800 — 


Kapitan Midleton znowu w swych do- 
świadczeniach z poftawionćm na ftayni by- 
dłóm rogatóm znalazł 

8 Tonnów (każdy od 2240 funtów ) biáłéy 
rzępy bez maci 


8; Tonnów ( Detto ) Detto 
z nacią 
6 Tonnów (Detto ) Szko- 
Stkićy kapufty 
3 Tonny (Detto ) Marchwi 
1100 funtow - - lnianych makuchów. 


Każdć ztych wyrównywś w żywieniu by- 
dła iednemu Tonnowi (2,240) dobrego siana. 


Podług prób innych rozmaitych gospodśrzy 
23 Tonnów (5,600 funt:) L. Hewarda ziemnia- 
ków w żywieniu jednemu Tonnswi siana wyró- 
wnały. 


Jeżeli więc podług zwyczaynego An- 
gielskićgo podaniś 1 Mórg dobrego naturalnego 
albo zasianego łącznego gruntu 2800 funtów 
daie siana i 50 Szylingów ieft wartym, tedy 


a Mórg biáłćy rzepy w karmieniu 
iet wárt, 605 Szyl: 


—  Kapufty ~ 183) — 
-—  Marchwi . 2775, i 
—  Ziemniśków - 2445 — 
Cosię tyczy ziemniśków muszę oftrzódz że 
P. Bourgoyne oczerwonych podobno tęższych 
mówi, kiedy w doświadczeniu co się tyczy 
żywićniń bydła, mowarieft o wielkich i biś- 
tych. 

Zoftawiim mym czytelnikom wolność dal- 
szych wypadków wyciągania. Żeby ftósowne 
zyski których z sadzenia tych roślin spodzić- 
wamy się, oznaczyć, náleży nakłady na ich 
sadzenić i obrobienić razem z czyńszem zie- 
mnym od nich odciągnąć. 
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'TBORETYCZNY i PRAKTYCZNY. 


o Narzędziach Rolniczych. 
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- ODDZIAŁ TRZECI. 


ROZDZIAŁ L 
O Plugach składanych albo o Pługach z kolcami. 


Buie, należy przekładać pług z kolcami 
nad wszelkie inne, kiedy okoliczności po- 
zwolą iego użyć: id. Możnź go wyftawić tak 
iż się obćydzie bez wiełkićy siły zftrony Zas 
przęgu, gdyż linia kierownośei, kiedy nie ieft 
ciągnigną z kończyftości lemiesza iak w pługu 


— 47 — 


proftym ale od osi kół przodkowych aż do ra= 
mion bydląt, nie masz wątpliwości iż powię-* 
kszaiąc wysbkość osi kół aż do pewnego fto- 
pnia, zyskź się na użyciu dłuższego drąga ia- 
kim jeft grządziel, którego długość powinna 
bydź zawsze proporcyonalną do wysokości kół 
przeciw tymże oporom; i na użyciu kąta cią- 
gnieniś” nayprzyzwoitszego dla siły zaprzęgu. 
Pług więc z przodkiem albo kolcami ieft náy- 
zdatnićyszym do oraniń zićm tęgich lub peł- 
nych korzeni i kamieniftych. 

2re. Mimo dodania kolców , które za pićr- 
wszém spóyrzenićm zdaie się to narzędzić czy- 
nić ciężkićm, mnićy iednak morduie konie i 
orścza, niżeli pług profty; gdyż grządziel , 
który leży na kolcach ieft ftátym foremnikiem 
nie zawisłym od zaprzęgu, który nie pozwálá 
się lemieszowi zagłębiać tylko do danéy głę- 
bokości, która póty się nie odmieni poki grzą-. 
dziel tęż same na kolcach zachowa wysokość. 
Ztćy przyczyny oraczka takim pługiem, ieft 
foremniśysz4 i iednoftaynićysza iak proftym. 
Prócz tego kiedy grządziel leży na kolcach 
robi ieden drag z nogami i służy do zagłębia, 


nia się lemiesza póki się ie przyciska ; przeci- 
wnie kiedy się ie podnosi wydobywś się le- 
miesz zbrózdy. Nie tak się dzieje z pługiem 
proftym; im się bardzićy podnoszą nogi, tém 
bardzićy się lemiesz zagłębia i przeciwnie: co 
pochodzi od mićysca podftawka, który w płu- 
gach proftych ieft w piętce a w drugich ieft na 
kolcach. 

gcie. Pług z kolcami ieft ftślszy niż pro- 
fty, gdyż głębokość brózdy ieft zawsze kiero- 
waną od kolców na których się grządziel wspić- 
rá. ld znowu oś kół będąc mićyscćm podftawka 
grządziela który na nićy: ieft ftale osadzonym, 
pług sam iet mnićy podległym wywrotowi 
w prawą lub w lewą, niżeli pług profty. Ta 
budowa oszczędza nadzwyczaynćgo sileniś się, 
iakićy niekiedy wymagamy od zaprzęgu, ró- 
wnie iak od orácza w wielu zdarzeniach, kiedy 
rolnik nie umić utrzymać równowagi między 
dwiema drągami z których się skład, albo kie- 
dy rozmaitość gruntu, opór korzeni, wielkić z 
boku ciśhienić, którć znosi płuż są na prze- 
szkodzie. Opór proftopadły zawad ; natych- 
fiát wciska koniec lemiesza w głybsz i wys 


maga 
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maga siły ftósównóy żeby ie podniśść. Pług 
z kolcami przeciwnie; ftatecznie jeft pod ies 
dnym węgiem utrzymywany iaki czyni cią: 
gnienić z brózdą, przeto w tedy tylko samą 
iedynie część biegu naftępnego równoległą dg 
linii poziomśy wymágá siły zaprzęgu. 

Są okóliczności w oraczce, w których 
pług z kolcami nie jeft zyskownym, ale to po- 
chodzi z położenić zie, nie żaś z samego płu+ 
ga, naprzykład kiedy się robi zageny wysp- 
kie a wąskie dińuniknieniś wody ftoiąacćy, w 
podobnym przypadku nie rowność powićrzchnł 
daie- przyczynę do odmienienia położeniś osi 
kolców poziomćgo ;, na tedy pług wychodzi % 
kierunku proftopadłego i lego lemiesz. bokiem 
kraie nieforemnie ziemię w dnie btózdy. Te 
nieforemności w otaczce są bardzo szkodliwę 
w ziemiach tęgich, gdyż wody się zaćrzymuią 
w głębokościach brózd różnie iuż 'zaktoionych 
lemieszem i nie mogą spływać; naftępuiące 0- 
ranią są daleko trudnićysze , bo wypartowawszy 
woda, sprawiś że ziemia prawie kamienieie į 

D 
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jeft bardzo twardą do uprawy. Oracz rossądny 
mógłby zapobićc tym nieprzyzwoitościom przez 
dobré prawadzenić pługa, ale nfylepszy gatu- 
nek sprzętu ieft ten który się daie jakiemu kol= 
« wiek oraczowi dobrze użyć. 

Jedyny sposób zaradzenia tym nieprzy= 
zwoitościom, byłby: robić składy na trzydzie- 
ści i czterdzieści ftóp szćrokości daiąc im wy- 
pukłość iednaką tak iżby srzodek ich wypódł: 
od 18 do 24 calów wysokim: co robią w nie- 
których Angielskich Prowincyach, a pospolicie 
w całym Francuskim Niderlandzie, a naybar« 
dziéy w Flandryi. Przez wypukłość tych 
składów woda spływa i spada w roweczki któ- 
re są na dole każdego składu.  Używaiąc te- 
go sposobu, ziemia ftaie się kruchszą, ieft mnićy 
podległa zeschnięciu się mocnému lub wymá- 
kaniu, Żadnćy nie podpada wątpliwości iż zie» 
mia tęga która była długo pod wodą, kamienie« 
ie prawie i ftaie się bardzo twardą, Co się da- 
ie widzieć wszędzie gdzie się cegły wyró» 
biaią. . ; 

Kiedy zágony są wąskie a znacznie wy- 
sokie, Że koła ufiawicznie by odmićniały po- 


. 
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łożenie i pług wychodziłby co mdmeńht ż ró: 
wni proftopadłćy , należy koniecznie żeby ten 
błąd poprawić, zrobić kółka odmienhćy szreż 
dnicy, a to żeby większe zńaydowało się zaa 
wsze w głębi brózdy a mnićysze na roli i tym 
sposobem zaradzi się równowadze. W takićin 
zdarzeniu, musi się zaczynać zagon z dwóch 
fron to ieft od prawey ftrony a potćm zlewy 
Żeby ztowu powrócić, do prawóy a tak się za» 
wsze niższe kołko znaydzie w niższćm mity. 
scu. Ta tedy kół mieżówiięść ieft nieuchron- 
na kiedy zagony są wąskie i bardzo szrodkiem 
wypukłe: 

Przodek pługów składanych Nie zawsze 
mi dwa kółka: dowcipni rolnicy, wycwicze- 
ni praktyką powymyślali przodki o iednóśm 
kółku Żeby źrobić pługi lżeyszemi. Żacznie- 
my od pługów o dwóch kółkach a skończemy 
na jedgo kółkowych. 


PREREWE 


a 


s ażcai 
mÓZD ZEAŁ IIL 


O Pługach, których kolce albo przodek 
mä dwa kółka, 


$ 1. Opiranić pługa zwyczaynego z przodkiem; 
z odmianami iakie Pan Duhamel dla ie- 
go wydoskonalenia porobil. 


en pług miał iftotne wady, które P. Duha= 
mel ftardł się w części poprawić (żeby go da 
Rolnictwa zdatnićyszym zrobił. Koléy kółek 
nad to była szćroka; zmnićyszaiąc ich osi skrá- 
cił jeszcze ipiafty od szrodka, przez co koley 
zrobiła się wązką; a przodek nabył ftałości 
któréy mie mińł, poddyma była przedłużoną 
nad to po za nasadą dla chwytania witki, co 
było zbytkiem drzewa a przeto czyniło kolce 
ciężkie, zkąd ieszcze wypadało że trzusło i 
lemiesz znaydowały się między dwiema kół= 
kami. 3 

Posladek tego pługa wyrażony w Fig: 6. 
Tab: B. iet złożonym z płuża 44; który ief 
spodkiem płaski, żeby się mógł łatwićy po 
ziemi ślizgać , má on 27 do 28 cálów długg< 


ści, iego szćrokość z tyłu, gdzie się grządziel 
łączy, má sześć cálów a wysokość trzy, zmnićys 
szá się nieznaeznie ku drugiemu końcowi któ- 
ry wchodzi w lemiesz. Strona przeciwná od 
deski ieft pokryta pasem żelaznym, żeby się 
przez tarcie nie psuł tak prętko. Kończyftość 
iego ieft opatrzonń wlemiesz płaski B, który 
ieft ftalony i oftry, må półpięta cála szeroko- 
ści w mićyscu gdzie się na płużu osadza a ośm 
całćy szerokości, długi na pół cztórnafta, ieft 
kończyftym żeby lepiśy zakrówał. Fig: 8. 
pokazuie ten gatunek lemiesza. Dwie nogi 
CC, wchodzą w dziurę wydłubana w końcu 
płuża gdzie są mocno zaklinowane, od płuża 
aż do końca nóg ieft trzy ftópy dziewięć cá- 
lów odległości: każdćy nogi szćrokość ieft 3 
cśle a pięć cwierci cala grubości, odległość 
náywiėkszá końców nóg od siebie ieft 15 cá- 
lów , są w górze związane przócznicą dla wię- 
kszćóy mocy, chociażby też były obiedwie 
ziedney sztuki drzewa. 

Grządziel DD przechodzi całą swoją gru- 
bością przez spodek nóg i tsm się osńdza mü- 
cno w dziurze okrągłey lub graniaftóy podiug 


ksztdłtu iaki mu się daie. Żeby budowę poe 
sladka zrobić mocnisyszą, grządziel podpićrą, 
się słupicą Æ i podporą F, są to dwie sztuki 
drewniane maiące po obu końcach czopy, z 
których iedne wchodzą w dziury wydłubane 
w płużu, drugie w grządzielu. Tym więc 
sposobem te trzy iftotne sztuki pośladka są 
bardźo mocno związąne. Długość grządziela 
jeft okoła sześciu flióp, grubość przy nogach 
półczwarta cala lub cztery, koniec na nasa- 
dzie ieft daleko cieńszy, tak dalece że szrze- 
dnica grządziela w tém mićyscu ledwie má dwa 
gale. 

W pewnćy odległości od słupca, robi się 
dziura w grządzielu ną osadzenić trzusła, któ- 
ró się ogłabid klinikami, daiac mu kierowność 
ukośną, tak żeby koniec był zawsze po przed 
lemieszem, przed którym otwióra ziemię. Že- 
by miśł pochyłość potrzebną w swćy drodze, 
dziura w którćy się osadza powinna bydź u- 
kosná; kliniki przeto raczćy powinny ga w 
miéysou utrzymywać, niżeli pomagać do dáwa. 
nii mu nachylenią, 
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Trzusto G które ieft gatunkiem noża że» 
laznégo z długą rękoieścią, powinno się mo- 
cno osśdzać, żeby odpór którego w kraianiu 
ziemi doświńdczą nie ruszał go z mićysca. 

Pośladek płużny dokończź się, kiedy się 
na niego przyprawia deska AH, która bydź 
zawsze powinna proporcyonalną do wielkości 
lemiesza, iéy kształt ieft oboiętny, aby tylko 
była taką ażeby odwrścała ziemię w brózdę 
piśrwćey zrobioną, inaczćy się uważa na nię 
co do wielkości, powinną bydź zawsze ftóso- 
wną do szćrokości lemiesza, bo kiedy ten o- 
twićra szćroką brózdę , gdyby deska była wa: 
ská nie podniosłaby tylko w części poderznię- 
tą ziemię, większą część spadłaby na płuź 
a ztamtąd w brózdę, niebyłaby więc ze spo-. 
du na wićrzch przewróconą doskonale. Kie- 
dy lemiesz ieft szćroki, powinna także w'pro- 
porcyi i deska bydź szeroką żeby mogła utrzy- 
mać całą ziemię podniesiona od lemiesza, i 
przewrócić ią iak się powiedziało w-poprze- 
dniczo zrobioną brózdę. 

P. Duhamel nie dosyć miał uwagi na tar- 


p 


cie, którć cićrpi dęska przez spoyność czge 


fek ziemi; dlá czego też uważś króy ićy ia- 

ko obóiętny; aby tylko odwrścała ziemię na 

bok. Rozumićm że w Roździńle kiedyśmy mó- 

wili o budowaniu pługa doftatecznie się dowio- 

dło że króy tak deski iako i płuża ieft bardzo 

iftotnym dla doskonałości pługa, bo od tych 
Sztuk zależy poftępowanić iego łatwć za by- 

dłem. i 

Przodek tego pługa który wyftawia Tab. 

B. Fig,q. składź się 10. z kół dwóch 44 ró- 

avńdy wielkości, które maią dwadzieścia do 
dwódzieftu dwóch.cślów szrednicy, są drewnia- 
ne. Żeby skład był moonićyszy i trwalszy, 

obiia sięie dwóma szynkami z blachy, którá nie 

czyni ich ciężkiemi, przybiia się ią szyndlika- 
mi iak do kół wózkowych, piafty maią długości 
dwa cale i cwierć z firony tylnśy szćrokości, 

po obu końcach obiiaią się obrączkami cienkie- 

mi żelaznemi. 

are. Z osi drewniany B na cztćry Ośle 

w koftkę obrobionćy, a dziesięć i pół cála dłu- 

gićy, pokrywa ona oś żelazną, która wchodzi w 

piźfty, mieści się oś żelazna w wydłubanym 

żłóbku w spodniey osi drewuianćy pdwićrzchni 


w końcach ściąga się oś Żelazna do drewnia+ 
néy klśrynkami zpłaskich szynek ukutemi. 

gcie. Z dyszelka C który ieft sztuką drze- 
wa trochę skrzywionego w górę z przodu, wspić- 
rá się na osi drewnianćy do którćy się iednym 
lub dwiema swornikami przybiiń od osi aż do 
swego końca dyszelek dwadzieścia pięć i pół 
cśla długości a trzy cále szćrokości i tyleż 
grubości. 

4te. Z wági DD), którá przechodzi przez 
dziurę zrobiorą w końcu dyszelka, ta waga má 
trzydzieści calów długości, dwa cále i ćwierć 
szerokości, a pięć Ćwierci cala grubości. 

5te. Z dwóch orczyków EE, które są na 
„dwóch łańcuszkach zawieszone w dwóch koń- 
cach wagi, służą do záprzęgu bydląt, każdy má 
21 calów długości, ich grubość ieft znaczna, 
Żeby się nie uginały pod siłą ciągnącą. 

Gte. Z podymy FF, którś się kładzie na 
osi drewnianćy obok dyszelka od tćy osi aż 
do końca przedniego ieft wcięta, żeby mnićy 
mićysca na osi zaftiępowała. Dosyć się dale- 
ko rościąga po za nasadę, Żeb* doftała witki od 


spodu. Od przedniego koitca aż do krawędzi 
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wcięciś, które obćymuie nasadę má półsjedm- 
nafta cala ityleż wtył, ićy powiérzchniá po- 
zioma må dwa cśle i ćwierć a pionowa 3 cale 
9 linii. 

7me. Z nasady G, która się po nad osią 
podnosi, składa się z wielu deszczułek poło- 
żonych iednych na drugich na półtrzecia cala 
grubych: náywyższá robi wyskok; bo ieft 
dłuższą trochę niż inne. Te deszczułki utrzy+ 
muią się iedne na drugich dwiema kótkami dre- 
wnianćmi lub żelaznćmi HH, które przecho- 
dzą na wylot całą wysokość nasady i wcho- 
dzą w Oś; łączą się w górze przócznicą M; 
na szrodku nasady jet wydrążenić w łuk ko- 
ła, gdzie grządziel spoczywa, chociaż ieft u- 
iętym wicią M, może ieszoze bydź przytrzy- 
manym i przecznicą M, którą można poniżyć 
i podeprzyć od wićrzchu. Ta nasada może 
mićć pospolicie ftopę i dziewięć calów wyso- 
kości, półiedenźfta cala szórokaści a półtrze- 
cia grubości. Zamiáft robieniń iéy z wielu de- 
szczutek, możnś ią zrobić z iednćy sztuki 


drzewa, kfóróby miała żądane ftosunki. 
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Wić NN. która wymuie grządziel i podymę, 
łączy przodek z pośladkiem , iśy wysokość od 
N do N ma 17 eślów. Za pomoca swornika 
który można wkładać w różne dziury poro- 
bione w grządzielu, posuwá się lub cofa wić 
podług upodobaniś, żeby dać kątowi Który ro- 
bi grządziel z płużem otwór potrzebny. na 
mnićyszy lub większy zakróy brázdy. Ta 
wić może się posuwać po grządzielu iak kto 
chce, ale gdyby nie była swornikiem przytrzy- 
maná który wchodzi w koniec podymy £, spa- 
dła by z nićy. Całś więc siła zaprzęgu dziń- 
ł4 na te dwa swornie, którć żeby się temu 
działaniu oparły, powinny bydź bardza mo- 
GMEs=T 

Wielka korzyść z tego pługa wspólną %4 
pługami maiącemi kolce zależy na zakrawaniu 
więcćy lub mniey głębokiey brózdy ad lemie- 
sza, tQ iet na wyorywaniu grubszey lub cień- 
szóy skiby, podług gatunku orzby iakiśy wy- 
pádá użyć do uprawy ziemi iaką mamy. Głę- 
bokość brázdy iak wiemy ieft zawsze propor- 
cyonalną. dą: otworu kąta który robi płuż Z 
Srządzielem , tak dalece ze lómiesz zagłębia się 


bardzićy w brózdę, kiedy ten kąt mniśy o- 
twarty, niż kiedy wiele: w miarę podnosze- 
niń grządziela na nasadzie w téy samćy pro- 
porcyi podnosi się lemiesz; a zatćm mnićy się 
zagiębiś, a wtedy tylnś część płuża zniża się, 
co daie kąt większego otworu. Przeciwnie 
zniżaiąc koniec grządziela na nasadzie, tylną 
część płuża podnosi się, a w tedy lemiesz się 
zagłębią i zakrawa mocnićy ziemię. Nic zaś 
nie ieft łatwiśyszego , iak podnićść lub zniżyć 
grządziel posuwaiąc naprzód łub wtył wić, 
którą się zachacza gdzie kto chce swornika» 
mi. 

Kiedy siła usiłuie w końcu grządziela zwy- 
ciężyć opór. ciągnąc pług, ale prócz tego ieft 
jeszcze ieden opór do zniesienia w końcu le- 
miesza; iawną więc że koniec grządziela dąży 
do poniżenia się w tedy. kiedy piętka płuża 
usiłuie się podnićść. Wszyftkie te biegi mia- 
łyby mićysce, gdyby kierowność siły którd, 
gie w końcu grządziela znayduie nie przeciwi- 
ła się uftawicznie, równie iak i siła oracza który 
się na nogach płużnych opiera Żeby się pię- 
tka piużą nie podnosiła. Dlá tego to podno-. 
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sié się zwykło diągnienić pługa bez kolec przys 
dłużaiąc grządziela znacznie; a z drugićy ftro- 
ny nóg, żeby Oracz miał więcćy mocy żeby: 
wftrzymał działanić piętki plużnóy , która us 
siłuie zawsze się podnosić : płuż w takich płu- 
gach ieft zwyczaynie długi znacznie i taki łaa 
twićy przychodzi utrzymać na dnie brózdy. 
W gruntach lekkich przychodzemy do zwycię- 
żenia oporu lemiesza, ale 'ieft rzeczą bardzo 
trudną żeby nim rządzić jak się należy w zie 
miach tęgich. Jeżeli piętka płuża nadto się 
podnosi, lemiesz wchodzi głębićy w ziemię niż 
należy, ieżeli się zniża nie zakrawa dosyć, 
Oracz uftawicznie zatrudniony pracą gwáłto- 
wną nie może kierować lemiesza iakby sobie 
życzył. Albo więc nadto zakrawa albo ma- 
ło, orzba więc ieft nie iednakś, bo deska ráz 
małe drugi raz wielkie skiby odwracś, 

Pługi ż przodkami w ogólności nie podle- 
gaia tym nieprzyzwoitościom , które bardzo są 
w rolnictwie szkodliwe.  Grządziel przez swo» 
ié położenić na nasadzie, ogranicza żawsze zas 
króy ziemi przez lemiesz, ieft rzeczą pewną 
że zniżaiąc go do wysokości przyzwoitżyy 


żeby zakrawśł pług, usiłowanić któreby chciał 
czynić żeby się bardzićy zagłębiśł byłoby 
daremnćm , bo ieft utrzymowanym od punktu 
ftałego a tym ieft nasada. Za pomocą tego fta- 
tecznego i oznaczonego punktu, kąt który po< 
wftaie z kierowności grządziela i linii pozioe 
méy ziemi nie może bydź odmiennym, aprze- 
to pług zakrawa ziemię zawsze iednako. Mo- 
%4e8 więc nasadę uważać w przodku pługa iak 
toremnika (regulateur) doskonałego i nierucho 
mego, co daie wielki użytek, żeby odbyć w 
gruncie orzbę podług gatunku uprawy iakń ias 
kićy ziemi przyftoi. 

Kiedy pług z przodkiem ieft dobrze zbu« 
dowany i kiedy oracz nie maiąe wiele dowci- 
pu, umić przecięź ułożyć przodek pługa z po- 
śladkiem tak, iżby kąt grządzieła z linia po- 
ziomą miał przyzwoity otwór, żeby lemiesz 
podług potrzeby zakrawśł skibę, iuż tedy mo- 
że bespiecznie orać tak głąboko iak potrzeba 
wypada i wyorywać brózdy náyprotsze. 

Należałoby sobie ieszcze życzyć, iżby de- 
ska wpłogu z kolcami mogła się odćymować, 


i żeby ia możną z iednego boku pługa pizekła- 


dać na drugi kiedy się ieft ma końcu zśgeńa. 
Kisdy ieft na moc osadzona, Oracz musi za- 
Gzynać orać zdtwóch ftron przeciwnych: prócz 
ftraty czasu, w przechodzeniu z iednego mićy- 
sca na drugić ieszcze na koniec otwier4 się 
brózda „wielką zktórćy się dobywaią dwie ski- 
by (*). Nie mozná tćy nieprzyzwoitości za- 
radzić kiedy deska ieft na moc ftśle osadzona, 
gdyż rolnik nie może się uwolnić, iżby zago- 
na lub składu z dwóch ftron nie zaczynał , gdy- 
by chciał ziednóy ftrony odbywać robotę, co 
nie podobna, tedy naprzód deska odrzucałaby' 
ziemię w prawą a za powrotem odrzucałaby ig 
w lewa, między dwiema skibami byłoby konie- 
cznie mióyscć próżnć równć dwa razy széro=< 
kości lemiesza; co by niedorzeczną zrobiło u- 
prawę: zaradzaijc tćy nieprzyżwoitości ieft 
rolnik przymuszony zaczawszy ziednćóy ftroż 
ny iść znowu zprzeciwney, żeby powracaiąa 
do swoićy pićrwszćy skiby która odkrytą zo= 
ftawił wypełniła ią deska kiedy pług wyoruie 


— 
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(*) To zwyeczaynie bydź musi, gdzie się zagonów 
używa, ta firata ief większe żeżeli zagony 
są wąższe, 


drugą. Deska więc odéymnå zaradzi temu $ 
nieco ulży zaprzęgowi, który odetchnie w koń- 
cu każdćy brózdy w czasie przekładania téy- 
że; inaczéy musidłby bez wytchnięciś pra- 


cować. 


$ 2. O Pługu z przekładanem uchem (a Tourn- 
oreille. ) 


Pas ten mało się różni od pługa' z deską 
dopićro opisanego. . Tab. B. Fig. 9. pokazu- 
ie go bez kolców, wszelako służą mu takie 
same iak i pługowi z deską. W wielu kraiach 
używaią go iak pługa lekkiego odrzucaiąc kol- 
ce; i wtedy grządziel dzwigaią woły na ja- 
rzmie lub konie na chomontach, iak oradło 
Prowanckie. 

Płuż 44, grządziel Gf są sztuki zupełnie 
podobne do tych, iakie sa` w pługu z deską; 
wyiąwszy Że nie Sa tak mocne, bo się pługa 
z przekładanćm uchem używa do ziemi dobrze 
uprawianćy. Nogi którć w takićyże propor: 
cyi są zrobione, są bardzićy ku płużowi na- 
thylone do którego są wprawione w części 
przednićy. Grządziel przeszedłszy przez no- 
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gł, wpuszcżś się w piętkę płuża. Słupica G 
wchodzi w dziurę zrobioną w grządzielu i wpu= 
szczś się drugim końcem w przednią część płuża 
iłączy tedwie częściinocno. LemieszB Fig. 
10. mi dwa oftrza podobńe, i tuléy w któ- 
rym się płuż osadza; ten pług odwrácá ziemię 
raz wiednę drugi riż w drugą ftronę, podług. 
położenia swego ucha mićyscć deski zaftępuia- 
cego, którć się przekłada na końcu wyoranćy' 
brózdy: ta przemiana ucha wymśgź żeby le- 
miesz miał ten króy; gdyby nie miśł tylka 
iedno oftrze, gdyby ucho było z drugićy ftro- 
ny przełożonć, nie miałby co podrzynać a 
podkroiona druga iego ftroną ziemia wpadała- 
by w bróz dę. 

Widły drewniane CC, ktoré można na- 
zwać przykrywką, czynią prawie tę samę pos 
winność 60 ideska iktórśy mićyscć wyrażnie 
zaftępuią; ich koniec leży na tuleiu lemiesza, 
kąt wewnętrzny na Słupicy G, a dwa ramio- 
ha, czyli oddogi widłowate na powietrzu. Fa 
przykrywa ieft przybita dv piuża mocnemi kołu 
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kami, które ią z obu ftron-przeszywaią. =Jéy 
pizeznaczenić głownć ieft oddalać ziemię i 
odwrścać ną boki żeby do brózdy nie spadała. 

Figura 11. wyftawia ucho pługa w po- 
łożeniu w iakićm się znayduie kiedy ieft na 
swoićm mićyscu. Figura iz wyráżá ić na 
płask z kołkami doićy przybiianiaą. To ucho 
którć można iak deskę uważać mogącą się ła- 
two odćymować , ieft gatunkiem tróykąta dre- 
wnianego , którego kąt naymnićyszy má reko- 
igść żelazną w kształcie chaka. Wśzród tey 
rękoieści widziść się daie kołek z piętką, któ- 
ry się mocno wbiia, ma drugim końcu ieft 
drugi krótki a gruby kołćk wbity w dziu- 
rę umyślnie na to zrobioną. 

Żeby przyprawić ucho do iedhćy z ścińn 
pługi, zakłada się chak na końcu rękoieści za. 
gwóźdz z główką okrągła wbity w M, na dole 
po obu ftrornach płuża; wbiia się kołek z pię- 
tką w dziurę Ñ, aż póki piętka nie dotchnie 
otworu dziury; drugi kołek oprze się na nos 
gach albo grządzielu.  Lini4 punktuowana. 
wskazuie obwód ucha, jak się w swćm mićy= 
scu ma pługu osadza, 


Pług ten nie mićwś zwyczaynie tylkó ië: 
dno trzusło, osadzony w dziurze zrobioney 
w grządzielu, w koło którćy daią się dwie 0+ 
bręcze żelazne. Położenić tego trzusła jeft ua 
kośnć, koniec wychodzi na przód lemiesza , 
dla którego prźekrawś ziemię, co się uważa i 
w intiych opatrzońych w trzusła pługach, koniec 
iego powinien bydź nachylonym w fironę przes 
ciwną uchu: że się go zaś musi odmieniać raz 
na iednę drugi na drugą ftronę, potrzeba tćż 
odmieniać i pochylenić króiu czyli trzusła, że- 
by iego kołiiec był zawsze z ftrony przeci- 
wnóy ucha. 

Żeby tego dokaząć , potrzeba Żeby był 
przefitono w dziurze, w którćy się osadza bez 
zatykahiń klinami, ale tylko ptzez ułożenić 
kiia sprężyftego DD. Dáymy że ucho iet po 
lewey ftronie położonć , kładzie się na tedy 
koniec tęgo kiia na lewćy ŚCianie żelaznego 
śwornika *wbitego w grządziel blisko nóg; 
Szrodek iego pfzechodzi po za trzusło po pras 
wéy iego ścianie, na koniec przyginź sig teń 
gatunek sprężyny żeby drugi ićy kofiiec opić: 
ist się o lewą ścianę swornia tvbitego w giza: 
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dziel po przed trzusłem; Ćiśnienić téy Spre- 
Żyny na trzusło utwierdza ie w iego grządzie- 
lowey osadzie, %e zaś dziura ieft za szćroka 
siła sprężyny która na prawą trzusła ftronę 
działa przenosi iego rękoieść w lewą, kiedy 
oftrze w prawą się posuwń ftrouę która ieft 
przeciwną ftronie gdzie osadzonć ucho. 

Przeciwnć trzusłowi należy dać położenie, 
poftępuiąc odwrotnie, ieżeli się ucho na inna 
ftronę przekładą. 

Pług z przekładanćm uchćm ief iednym 
z nżylepszych narzędzi rolniczych: ieft w prá- 
wdzie mnićy zyskownym w okolicach pochy- 
łych, bo iego płuż ieft dużo szóroki, przez 
coby się oracz mordował, gdyby go chciał u- 
trzymywać zawsze w brózdzie. W wszel- 
kim gatunku gruntów lekkioh, bardzo go do- 
brze użyć można: w ciężkich ieft niepospie- 
sznym, bo króy iego płuża musi cierpićć tar- 
cjć znacznć, co spazniń. iego poftępowanić. 
Można przykrywkę uważać, iak podwóyna 
zaokrągloną deskę, co daie, przednią usługę 
przeszkadzaiąc żeby ziemia nie spadała na płuż, 
iżeby oddalać korzenie roślin, któreby się za- 


tykały przy nogach i w końcu grządziela. Jóy 
okrygława poftać ieft daleko użytecznićyszą, 
niż okutey słupicy, która nie przedftawia Zier 
mi, tylko małą powierzchnią, a przeto tyle 
iéy nie oddálá.  Nóleżałoby się ftarać iżby tey 
przykrywy kąt wewnętrzny, był bliższym 
grządziela, żeby się przez wićrzch ziemia na 
pluż nie wsypywała. 

Zachowuiąc króy budowy tego pługa, i 
nietykaiąc nic składu iego części, możnaby 
go zrobić zdśtnym do uprawy wszelkiego ga- 
tunku gruntów; nie należałoby tylko przero- 
bić pluż który ma swe wady, podług począ- 
tków budowy o któréy się mówiło w pićr- 
wszym Oddziśle, Rozdziale 2gim o Budowie 
głlugów $ 3. (karta 206,) ta wielka odmianą 
zrobiłaby go zdątnym do oraniá wszelkićy bez. 
różnicy roli, kiedy z taką iaka má bardzo cię- 
żxo możnaby co dokśzać w bardzo ciężkich 
ziemiach ispoynych, bo kiedy piętka ieft szér- 
szą iak lemiesz, musi bardzo wielkić cićrpićć 
turcie w spodzie równie jak w ścianach zawsze, 


wv miarę większćy spoyności cząftex ziemi. 
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Mimeo téy wady ieft zawsze do przekła 
dania nad pług z deską do gruntów lekkich, 
bo rolnik zacząwszy sztukę pola orać, koń. 
czy swoię robotę ziednćyże ftrony, aby tyls 
ko iak przyjdzie na uwrocie, odmienił położe- 
nić ucha, żeby pofiępuiąc na odwrót w tęż są- 
mę ftronę, skibę odwracał, iak była i pierwsza, 
Nie trzebą mu więc tak qra$, iak zwyczaynie 
orze się u nás na zagony. Nie zofłanie więc 
tylko oftatniń brózda próżna, co bydź inaczéy 
nie może, chyba żeby ięszcze oranić daléy 
w bok miało bydź odbywaneć. Ço się tyczy 
drugićy oraczki, nie odmieniź się kięrowności 
brózd, odwracą się tylko zaczynaiąc od od- 
wrotu tey która była na oftątku położoną skiby, 


$3. O Pługu o dwóch skrzydłach, 


l tug o dwóch skrzydłach , iakiego się używś 
w kraiach gdzie się orze ziemię w zágony ieft 
mnićyszy lyb większy w różnych okolicach 
w miarę lżćyszćy lub tęższćy roli, płytszćy 
lub głębszćy warszty rodney. Płuż podobny 
go pluża w přugu z deską, má na swym końcu 
gsadzony lemiesz dwuskrzydlafty tak, iąk wi- 
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dzidć możnś na Tablicy B, Fig. +3. zta 
i pług nazywamy dwuskrzydlaftym. ‘Ten le» 
miesz ieft mnićy więcćy szćroki i mocny, jie- 
go koniec Krótszy lub dłuższy zawsze ftóso» 
wnie do gatunku ziemi. Zwyczaynie od koń: 
ca boku skrzydła do drugiego to ieft od 4 do 
B, ieft szćrszym iak płuż, żeby otwićrśł bró- 
zdę szćrszą, niż piętka płuża, inaczey w no- 
gach pługa wieleby czuł oporu oracz. W tu- 
léy C, wbiiś się mocno koniec płuża, niekie- 
dy ten pług mićwa trzusło a częścićy mu ga 
nie daia: to zależy zawszę od gatunku ziemi 
ornćy; ieżelijeftdekka, na nicsię króy niezda, 
przeciwnie w ciężkićy , zardftaiącćy chwafta- 
mi, ftaie się nieuchronnie potrzebnym , osadzą 
się zaś zwyczaynie tak, żeby odpowiadał szr0d 
dkowi lemieszą. è 

Ten pług który zwyczaynie rózoruie zie- 
mię na obie ftrony, ma dwa uszy drewniane us 
myślnie robione w kształcie desek, przypra- 
wne tak, żeby się górą roschodziły , dla lepsze- 
go odwracania ziemi, tę uszy sa mnićy więa 
cćy długie i grube w miarę gatunku ziemi ktda 
fa się orze. Nogi i grządziel bywaią w tóy 
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proporcyi iaki w pługach: z deską. Podobnie 
grządziel układa się na przodku, prócz Że maz 
iac w końcu przednim w rozmaitey odległości 
dziury, Kiedy się witka przyprawna do nasa. 
dy na grządziel zawdzieie, sworzeń w nie 
podług potrzeby głębszego lub płytszęgo ora: 
nia posuwa się i zatyka. 

Na koniec ten dwuskrzydlafty pług ieft 
budowany i złożony iak pług z deską, z ró- 
żnicą: żę má lemiesz dwuskrzydlafty, że má 
dwa uszy. W Anglii gdzie tego pługa używa- 
ią, nie potrzebuią go tylka do zasićwu zbóż; 
wszyftkie inne orzby poprzednie odbywaią się 
pługiem z deską ftałą lub przekłądaną: kiedy 
już ziemia jeft uprawną przez kilkokrotną orżbę, 
rozrzuca się nawozy ną całą powićrzchnią, a 
potóm się zbożć zasićwa, które się zaraz przy» 
oruie tym dwuskrzydlafym pługiem. 


( Dalrzy ciąg w nafiępuiących Numerach.) 
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T ablice są w poprzedzaiącťy książeczcze. 
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III. 


DALSZY CIAG BUDOWNICTWA 
WIEYSKIEGO. 


O Gipsie. 
jak się go w Sztuce murarskicy używi. 


Raw się wyżďy co ieft gips i wieloraki 
w ftanie przyrodzeniń , mówiło się że go w fta- 
nie surowym nie można użyć bespiecznie do 
ścian dlá iego kruchości; napomknęło się że 
przyzwoicie wypalony może bydź bardzo u- 
żywanym , bo nie tylko miéyscé wapna za- 
ftępuie w wielu okolicznościach, chociśż nie 
w tym doskonałości ftopniu lak wśpno ale 
prócz tego gdzie lepszych materydłów do ozdo- 
by niemamy, gipsu palonego wielokrotnie pô- 
trzebuieniy. 

W tem mićyscu więc kiedym rzecz amię- 
szaninie wśpienaćy skończył wypada mówić 
© mięszaninie gipsy. 


Żeby był zdatnym do tego, dwoiako się 
wypálá: albo surowy utłuczony przesiany , al- 
bo umełty sypie się do kotła miedzianego lub 
żelaznego, podnićcą się zwyczayny Ogień, 
jak tylko wyschły zaczyna wrzyć właśnie iak- 
by był zwodą, lub jak prśwdziwy płyn a to 
przez pewny €zasu przeciąg; i iak tylko do- 
szedł do swego ftopnia waru albo do kalcynacyt, 
spada jak piasek i przeftaie bydź w porusze- 
niu. - - 

Doskonałć wygotowanić gipsu zależy na 
tém; żęby dawał pewien ftopień ciepła zdatny 
do wysuszenia potrosze wilgoci która była ie- 
go żywiołem, kiedy był w górze i którćy w 
mięszaniu z wodą nabył: zależy i na tém iżby 
ogień tak był urządzony, żeby dziśłał prawie 
równo na wszyftkie gipsu części. 

Náylepszy sposób pólenia gipsu ieft, u. 
łożyć wszyftkie iego kamienie mające się Kal» 
pynować tak, żeby wszyftkię ogień je. 
dnako ogarnął , w czem iednak bydź oftrożnym 
wypóda, żeby nie był przepślonym, gdyżby 
zupełnię swoią spoyność firacił z materyśłami 
do których łączęnić ieft przeznaczonym; a ną: 
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wet między swemi cząftkami żádnéyby nie midł. 
To się má rozumićć i o niewypśźlonym. 

Gips przepźlony gwałtownym ogniem lub 
długim, w mięszaninie ieft rzadkim i z trudno- 
ścią twardnieie a gdyby się go aż do czerwo- 
ności przepóliło, iego dobroć takby się zepsu- 
ła, iż iuż nić potrafi ftwardnićć i zoftaie za- 
wsze w prochu. Gips powtórnie kalcynowa- 
ny, nie nabierze więcćy swych dobrych włi- 
sności, może przecięż chociaż podlćyszą ca 
do gatunku robić mięszaninę murarską, ieżeli 
się do dobrze wypźlonego gipsu w pewnej 
proporcyi przymięsza, tynki mnićyszćy wagi 
można nim robić. 

Ile bydź może trzęba go używać profto 
z piecą i nigdy go nie wyftawiać na wielkić 
powietrzć, ņa wilgoć i słońcć: bo to rozgrze- 
wá, dószcz rozmáczá a powietrzć wietrzy, 
Gips kiedy wypślany ftaie się gatunkiem wá: 
pna prętko wietrzejącym: żeby więc nie wie: 
trzáł, nie możną się dosyć spieszyć z uży» 
cićm iego, a przynśymnićy, trzeba go mićg: 
zachowanym w mićyscu suchem i zasłonionśną 
Od słęńca. Powietrze równię iak i wilgoć cga' 


spuszczają iego sole, dla czego nie można zy- 
skownie gipsu używać w zimie, lub w miey- 
scach wilgotnych, co wszyftkę iego dzielność 
psuie. Pan Belidor porównywA go z napoiem 
przednim, który nie má smaku tylko tyle ile 
mu nie pozwalamy wyparować. Z kąd poka- 
zuie się, iż niepowinniśmy pźlić gipsu, tylko 
w miarę potrzeby, ieżeli chcemy mićć dobre 
dzićło, i ieżeli go chcemy albo muszemy 
przechowywać, tedy to m4 trwać iak niykró- 
cćy, lub powinniśmy gips pakować w beczki 
dobrze zamknięte. 

Powiedziąwszy co należało o paleniu gi- 
psu, roftrząśnićmy różne iego przymioty po 
czćm mówić będziemy o sposobie użycia go 
w budownictwie, 


S 1. Jakie sg dobre izle gipsu przymiuty? 


Gi niżeli go do roboty użyiemy, powi- 
nien bydź nąyprzód wypalony. 

Ogień rospędziwszy wszyftkie różnorodne 
j obce części nie zoftaie tylko go rozbić cosię 
robi naprzód biiąc szlagami, potćm tłukąc w 
fępie ẹlbo mieląę we młynie. 


Nazywaią gipsem surowym ten który nia 
był ieszcze w piecu. 

„Dobre iego przymioty Są: kiedy ieft tłu- 
fty i biśty: złe, kiedy zielony i zwietrzały, 
u nas bywś Czerwonawy nie zły, nie wyró- 
wnå iednak biśłemu: nazywaią gips tłufłym 
ten który dobrze wypalony, ieft lipki i łatwy 
do roboty , ale prętko twardnieie: Gips biały, 
z którego się ftarannie odięło węgle i inne 
nieczyftości podczas palenia mogące się zawie- 
ruszyć; popielatego , z którym sobie tego Za- 
trudnienia nie zadano, do pospolitćy roboty 
używaią; Są iednak niegodziwie przemyślni u 
nas ludzie, którzy przez chęć zysku mięśzaią, 
do gipsu popiół; ale taki dwa razy więcey 
ciągnie wilgoci, powtóre nie ma mocy: Gips 
zielony niedopalony w robocie się rospuszczś i 
nie twardnieje, pryska się i robi szpary, a 
na naymnićyszy mróz kawśłkami odpadá; na 
koniec gips zwietrzały który będąc nad to na 
powietrzć i wilgoć wyftawiony w proch utar- 
ty nie tężeie w putni, tém mnićy w ściśnie 
ladaiaką robi budowlę, 


S ©, <fakie są nieprzyzwoitości gipsu? 


N. w kaźdém zdarzeniu beż wyiątku uży- 
«wać można gipsu: i tak wielkim ieft błędem; 
używać go na mićyscć mięszaniny wapna, w 
mieyscach wilgotnych, w fundamentach albo 
do wiązaniń kamieni ciosanych, nie iet où 
zdatnym tylko do wiązania drobnych materyń- 
łów iak cegła i kamienie schistowate twarde; 
udaie się w tobotach wewnętrznych ; iak tyn= 
ki pokoiowe, trąby kuminowe, sufity; służy 


jeszcze do zaiewania sklepień ańikiet kun it.d. - 
$ 3. Sposób używania gipsu. 


ipsu używaią troiakim sposobem: piźrwszyj 
kiedy go dobyto z pieca i potłuczono szlagą z 
gruba, używa się gu do grubych murów z ka- 
mienia schistowatego albo łamanego, do mus 
rów parkauowych i podobnych: dyugł prze- 
siawszy przez rzadką kratkę wiklową używś 
go się do poprawy dłiwnych murów do nazy. 
caniś kielnią i zatykani gipsem szpźr w nich 
będztych, do wyrzucania ścian gipsem za po- 
nocą kielni który się potóm mietła tżywanią 


wygniatd: trzeci przesiśwszy go przez przetak 
lub sito używa go się na gładkie tynki, na 
ciągnienić gzemsów i wszyffkich ozdób budo+ 
wniczych i snycerskich robót. 

Te trzy sposoby tżywaniś gipsu w bu- 
dowach w'ymśgaią troiakiego rozrabianiś, to ieft 
gęfto szrednio lub rzadko. Rozrśbiś się gęfta 
na grube roboty , tynki, zalówaniń it.d. srze- 
dnio, kiedy się maia ciągnąć fotmą członkowaa 
nia budownicze, naoftatek rzadko do murowa- 
nia i zalewania szpár kiedy się wśrsztwa muru 
má kończyć, wyrównania warsztwy i t, p. Pa- 
miętać zawsze należy niemięszać wody do gi- 
psu tylko w miarę iak się go do roboty po- 
trzebułe, inaczćy wysechłby w putni ftwars 
dniał i iużby się więcćy na nic nie zdśł. 


O Mięszaninie albo zórobie 3 gliny. 


Dera rzecz była o mięszaninach trwałych 
iakich się zwykło używać do ftawiania Budo= 
wli maiących wiekować. 

Że w wielu mićyscach nietylko tych bra« 
Kuie, ale Za pićniądze nić podobna ich mićć; 
w takim więc miedeftacku myslić potrzeba 8 
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innych wątłach, któreby pićrwszych mieysce 
mogły zafłąpić. 

Takie daie powszechnie prawie mogącą się 
znalćść w okolicy glina mniéy lub więcćy tłu- 
fta, mnićy więcćy zmięszana z piaskiem. 

Już się wyżćy opisało co ieft glina? po- 
wiedziało się iakie ićy odmiany bydź mogą? 

Tu tylko należy przydać że żeby miey- 
scé mięszaniny murarskiśy wapiennćy zaftąpiła; 
jeżeli jeft z natury tłufia sama używaną bydź 
nie może, ale ia należy mięszać albo gracować 
z piaskiem, plewami, sieczką lub siercią bydlę- 
cą, pićrwóy dobrze wydeptawszy i kamyki 
ieżeliby się wnićy znaydowały wyrzuciwszy, 
Glina sama im ief tłuftszá, tém schnąc bar- 
dzićy się padá i pryska, przeciwnie zmięsza- 
ná z którąkolwiek wymienionych iftot pomaley 
schnie, ićy spoyne Cząftki Są poprzedzielane a 
przeto tćy nieprzyzwoitości nie podlćgaią. 

Tak wygracowana i pomięszanA wiąże nie 
Źle kamienie płaskie icegię, tak dalece; Że ku- 
miny nawet dosyć wysokie nią murować dos 
bry murarz potrafi. 
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W mićyścach gdzie wielki bywś utrżyś 
mywany ogień w piecach mp. piekarskich, każ 
owych a nawet w piecach wapiennych i ce- 
glanych, nie lepsżąż, kiedy się nią raczćy niż 
yapnem muruie czyni glina przysługę? Wá- 
pno bowiem wypali się na nowo i zrobi się 
niegaszonćm, albo pomięszanć z piaskiem w 
szkło się roftopi, czego po glinie spodzićwać 
się tak łatwo nie należy, ieżeli ieft dobrá. 

lina więc dobra to ieft nie maiąca czą- 
ftek wapiennych, albo nadto piaskowych lub 
rudy, równie na mięszaninę do murowania, 
tynkowania (Go unas lepieniém nazywaią) tak 
gciån iak pował z wiérzehu, a kiedy te daig 
z chruftu lub warkoczy słomiańtych plecione i 
ze spodu i z wićrzchu , ieft zdatna. 

Glina sama ieft daleko lepszą żarobą niże- 
ji mięszana z wapnem. Niewiem z kąd, bo 
zapewne nie od żadnego Fizyka naftał zwy- 
czáy oszczędzanią wśpna mięszaiąc do niego 
glinę i piasśk. Częfto się ta mięszanina daie 
widzićć, mimo zakazów nawet bardzo Słu: 
sznych Rządowych. Bo iakże może glina Ź 
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wapnóm tobić kléy dobry, kiedy naprzód 
rzadko się zdarza, Żeby nie miała kwa: 
su Siarczanego, który uftawicznć burzenić w 
wdpnie sprawia, powtóre żadnego powinowa- 
Gtwa glina z wśapaem nie ma, żeby robiła 
przyciąganie pićrwiaftków drugiego do swoich 
ścisłć , a przeto żeby się spóyność między te- 
mi dwiema jftotami zrobiła. Glina w priwdzie 
tłufta potrzebuie iakićysi w początku swégo u- 
życia iftoty, któráby w usychaniu przeszká- 
dzała pryskaniu się igy i czemu zdaie się Za- 
radzać wapno, ale tu nietylko o to uprzą- 
tnienić pękania idzie, bo iftotną iet rzeczą, 
żeby glina była kleiem ile bydź może mocnym 
po wyschnięciu, czego się po domięszaniu wá- 
pna spodzićwać nie można ; tę poszrednią ifto- 
tę daleko lepićy piasek drobny, sieczka, sierć 
bydlęca zaftąpią. 

Jeżeli chcemy glinę spoyną w roli rozrze- 
dzić, nie masz skutecznićyszego na to Sposo- 
bu, iak znawozić ią wapnem. Przez domię- 
szanić wśpna do zaroby na mury i tynki do 
gliny, nie iefiże to bardzićy pomśgać do ode 
dåieniá częftek niż do ich spoieniń ? 


Na koniec dla czegóż niemasz podleysżes 
go wśpna iak kiedy ieft z marglu palone? Otd 
że margiel nie ieft co innego tylko kamień wóś- 
pienny mnićy więcćy maiący glińy.  Jeżelł 
więc do tak podłego wapna dodamy gliny, ias 
kieyże się mámy zaroby spodziówać , a przeto 
imocy budowy? Rozumiem żem wiele dosyć 
powiedział, żeby buduiący porzucili tak nie 


nie znaczącą mięszaninę. 
O Wykopywaniu ziemi iićy przewozie. 


Kopanie ziemi bądź na fundament, bądź na 
piwnice, bądź dl4 wyrównaria płaszczyzny 
na którey chcemy zakładać rozmaite budynkł 
ieżeli ieft bez uwśgi i dobrego układu przed= 
sięwziętć , wielkie a niepotrzebne koszta może 
za sobą pociągnąć: ráz odwożąc żiemię, ró- 
Żnómi zakrętami, kiedyby mało sobie zadá4 
wszy pracy w zrobieniu krótszćy i proftćy dros 
„gl można ią w prętkim czasie uprzątnąć ; dru< 
gi wywożąc ią częfto niepotrzebnie dalćy « 
kiedyby iéy można użyć albo na wyrównae 
nić przed budynkiem placu, albo na nasypa: 
RZ 
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tie tam w szród budowli, gdzie ieft iaka wklę- 
kłość dó zasypaniś; trzeci, kiedy kto pićrwóy 
gruntu nie wywśży i ślepo kopać zaczyna czę- 
fto mogąc wyżéy się z podmurowanićm Wy- 
hieść, utopi ściany, a dopićro coby miśł tyl- 
ko wyrównać, wywozić musi; Jeżeli prócz 
budynków gospodarskich má jeszcze okolicę 
folwarku ukształcać, drogi wyrównać, przy- 
kre pochyłemi łagodnie zrobić, mićysca wklę- 
kłe i doty nie foremne zasypać, a planu sobie 
tych wszyftkich robót nieułożywszy , w „celu 
wykonywaniź ich iedno po drugich , bez 
względu na to wszyftko ieżeli ziemię zby- 
tnią z zaczętćy budowli kopang, iakokolwiek 
wysypać każe; częfto będzie w potrzebie, tęż 
samę z czasem nązad brać na nowo i gdzie in- 
dzićy składać: zdarzy się więc że przez nie 
rozgarnienić dwa i trzy razy będzie iednę ro- 
botę robił a przeto koszta na nię podwoi a cza- 
sem potroi. 

Budowniczy więc powinien wprzód po- 
rozumiawszy się z Panem mićysca, 0 przy- 
szłóm ułożeniu budynków gospodarskich, cho- 
ciiżby te i nie zarśz miały bydź wszyftkie 


budowane, cały ten układ wyrysować nawet 
z bliskiemi okolicami; pomiarkować 'gdzieby 
miał wykKopaną obrócić ziemię, żeby igy ftó. 
sownie do przyszłćgo wykonania w całości 
massy budynków uproiektowanych mógł użyć, 
Wyrachować tę całą massę ziemi wiele bądź 
sążni kubicznych bądź łokci lub ftóp má wy- 
nosić, żeby mógł wcześnie podać rachunek 
wiele ludzi do kopania i wiele wozów lub ták, 
do odwożeniś będzie potrzeba. 

Trzeba żeby Budowniczy był razem ido- 
brym gospodźrzem, Żeby wiedział, iak wiel- 
ká iet wdobrach pańszczyzna, w lakim cza- 
sie má przedsięwziąść takową robotę, żeby 
od roli nie odrywał robotnika, iak4 Cena dzien- 
nego zárobku iakićy okolicy i jak wiele po- 
mocnika doftać pewnie może. Jeżeli grabarzy 
má do téy roboty użyć, co częfto bywó náy- 
fepiśy, bo ci ludzie w tę tylko robotę wpra- 
wni sa nźyspiesznićyszemi; má się hmiću 
z niemi znalóść; bo iakokolwiek są proftaka- 
mi, chocińżby było mieyscś naynieforemnićy= 
szg do wyrównania, pewnie się nie dadzą por 
dóyść, ale i owszem zawsze usiłują Z miewige 
dumosei korzy fłać. 


Żem sobie ułożył osobny pedać Traktat 
o obrachunku przodem wszelkich ilości tak 
ziemi iak materydłów , a nawet i ilości płaskich, 
o iaką się rzemieślnicy godzić zwykli, a po- 
tém o wyrachowaniu całych kosztów iakie cze- 
kaia kśżdego przedsiębierąacego cokolwiek fta 
wiać, przeto tam obszerniey mówić o tem 
przypadnie. 

Ktokolwiek má łożyć koszta na budowlą, 
niechay pamięta, że nieporządek náywięcéy 
bezpotrzebnych wydśtków nabawid. Jeżeli 
mają robić i mularze i cieśle: i inni rzemie- 
ślnicy; trzeba zważyć Że każdy znich prze- 
ftronnosci potrzebuie. Że materyśły tak bydź 
powinny pómieszczone żeby każdy rzemie- 
ślnik miał ie pod ręką. Jeżeli więc nie będzie 
mieysca wyrównanego tyle ile na skład mate- 
rydłów i murarskich i ciesielskich bez ciasno- 
ści potrzeba, jeżeli nie będzie równi któraby 
wyrównała rozległości budynku, żeby na nićy 
cały związać dach; iakiegóż nieładu a przeto 
utraty kosztów należy się spodzićwać? 


v 
O Zakladaniu Budowli, 


Dornia i znaiomość Jeometryj są ró- 
wanie do tego przedmiotu potrzebne.  Jeome- 
tryś pomoże do odznaczenią doskonałego na 
płaszczyznie wszyftkich rysów na fundamenta 
domu mającego się ftawiać.  Doświadczenić 
z dobrym smakiem połączonć posłuży, do u- 
fawićnia go tak, iżby Symmetryś i Eurytmia 
byty zachowane, iżby cały skład przyiemnie 
wpóadił w oko a jeżeli budowla ieft mięszkal- 
ną, iżby okolice przyiemny dła nićy sprawia- 
ły widok.: 

Jeżeli się piérwéy nie wyrównało placu 
na maiąca się ftawiać budowle, wytykaiąc Cav 
ły roskład domu z abrysu na grunt prócz mia- 
ry dobrze przeniesionćy na punkta ziemi, ná- 
lęży ieszcze tak wbiiać kołki wszyftkie, iżby 
byly ich wwierzchy do szródwagi powbiiane. 
Kąt ieżeli profty tedy winkielikiem rozległym 
bydź powinien probowanym, ieżsli tempy lub 
uitry dwiema liniami w jednym punktcie scho- 
dzącemi się na tyle ftopni rozwerty wyzuā- 


Czuć się na ziemi powinien; He mą i na abry« 


sie, niemnićy czyli jeft koło lub idykowatś 
figura w abrysie, znalśzłszy igy szrodek lub 
szrodki na papiśrze náleży w proporcy onal- 
nych odległościach i na ziemi też same 0214- 
czyć. Wszyftkie więc rysy bez wyskokó w 
na same fundamenta tak głownych iak-j szrod- 
kowych murów lub ściśn należy naypierwćy 
na równi odrysować i wytchnać. -Wyskoki 
mniśysze na wyniesionym fundamencie i do 
poziomu wyrównanym odznaczać się powtóre 
będą. 

gcie. Jeżeli iednak wyskoki są wielkie tedy 
terówno zrysami na fundamenta odznaczone 
mi będa. 

Prócz wspomnionych wyżćy sprzętów do 
oznaczenia kątów do tćy roboty , bez znaczney 
ilości drutowych iak nazywaią sznurów obeyść 
się nie można, należy miść pod ręką tyczki, koł. 
ki, sążeń, dwa sążnie, szródwagę. 

Maiąc to wszyftko, na wybranćm mićy. 
scu wyciągniy dwa sznury długie pionowo ie- 
den do drugiego, w punkcie, gdzie mi bydź 
ieden z węgłow głównych maiącego się fta- 
wiać domu; lub przez punkt szrodkowy całe- 
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go dómu przeciągnićy dwa krzyżuiące się plon 
nowo sznury długie, do czego ci posłuży win. 
kielśk , czyli wielk4 dobrze związaną drównia- 
ná węgielnica, od tych dwóch zasadnych linii 
prowadzić będziesz tyle pionowych i równo- 
ległych linii, ile ich masz wabrysie, każdóy 
długość odznaczaiąc kołkami. Fe zrobiwszy: 
raz, należy doświadczać z przeciwnćy ftro- 
ny robotę i od przeciwnych pićrwszym sznue 
rom zaczynaiąc brać powtórnie wszyftkie li- 
nie i mierzyć czyli się z pićrwszemi zgadza- 
ią. DIA czego nie należy oszczędzać w tey 
robocie nawet i kilkokrotnego powtarzania, bo 
od nićy całć udanić się budowli i założenić 
fundamentu zawisło. Kiedyś tym sposobem 
odznaczył każdą długość i grubość muru fun- 
damentowego ikażdy kąt, kiedyś oznaczył ka- 
Żdą krzywiznę, koło lub ellipsę podług praw 
Jeometrycznych , podług iakich robiłeś ią w'a- 
brysie, kiedyś to wszyftko na placu koło wy» 
Ciągnionych sznurów, rydlem -iak naytore- 
mnisy odzuaczył „ niczoftaie tylko brać i wy- 
kopywać ziemię na fundamenta zawszę pro- 
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wszy miśysoć gdzie ią mász odwozić żebyś 
ićy, iak nayzyskowniey mógł użyć, rodną 
wórsztwę ziemi zebrówszy zniydź dlá niey 
mióyscć, aibo w ogrodzie albo w bliskićm po- 
lu, wywdzięczy ci się za tę o sobie pamięć. 
Jeżeli ief ziemia którą wybierasz sypká, że- 
by się niezapddała osobliwie, kiedy ci wy- 
pida glębokie zakładać fundamenta musisz ścia- 
xy rospićrać z obu firón tarcicami i te kawół- 
kami drzew ruftykać. i 

Żebyś więcćy porządku miał w budowie 
w nieiakićy od ścidiu głównych odleglosci każ 
wkopać tyle ile potrzeba masztów albo drzów, 
iak nayproftopadlćy, służyć one będą na na- 
znaczenić różnych wysokości muru od których 
linie poziome prowadzić będziesz przez całą 
rozległość budowli; powtórć, jeżeli od iedne 
go do drngiego masztu kdżesz łaty poprzybi- 
jać, nikt nie będzie śmiśł przeyść tych granic, 
Żeby ci pod ręką rzemieślników składał mar 
terydły nadpotrzębne; pomocnicy tylko będa 
io donosić każdemu murarzowi pod ręke podług 
potrzeby; a kiedy fabryka podnosić się będzie , 


pist nie będzie wyftawiony na niebespięczeń: 
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ftwo skaleczenia od spaść mogacych cegieł lub 
kamieni. Potrzecie te maszty służyć ci będa za 


i podpory wiązań do murowania w górze, jeże. 


li mász piętrowy ftawiać budynek. 

Jeżeli misz dom drewniany tylko na pod- 
murowaniu ftawiać , zawsze dla porządku kd- 
żesz słupki powkopywać, ale nie tak wyso» 
„kie iak w pićrwszym przypśdku. 


( Dalszy ciąg w nofiępuiacych Numerach. ) 
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IV. 
DALSZY CIAG PIELEGNOWANIA 
BYDLAT 


w Stanie zdrowiś4 i' chorób. 
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O ZIELONEY PASZY 


przez innego Pisarza. 


Z ielona gaszą nazywa się karma świćżć trá- 
«wna, którą się w pewnych okolicznościach 
daie bydlętom zwyczaynie utrzymywanym na 
suchéy paszy; tak jak koniom, mułom, rza- 
dko osłom; Bydło rogatć i owce nie ftawiaią 
się nąsuchśy, tylko kiedy przypadkiem przer- 
wanć ieft rośnienić, albo paftwiska niedoftę- 
pne. 

Dawać trówy, puszczać na triwę, na 
świeżą albo zieloną paszą, są wyrazy iedno- 
brzmiące, co znaczy utrzymywać bydło ną 
piszy triwney swićżśy przez Czas Oznaczony 
jako na lekarftwie, ilẹ że bydlęta nayczęścigy 
foia na suchéy, 


manr == 
© Układ tóg Rzeczy. 

Rozdziśł I. Użyteczność z paszy: zielonóćy w 
ogólności. - 

Rozdziát IÍ. Okoliczności króre modyfikuig tę 

: użyteczność. 
Rozd: IIJ. Czas nśyzyskownićyszy puszcza- 
nid bydła na zielona paszą. 

Rozd: IV. O paszy braney na łące i o trświe 
dawanćy w ftayni; porównanić 
tych dwóch sposobów. 

Rozd: V. Wybór roślin nayzdatnićyszych do 

, dopełnienia, co sobie zamierzi- 

my przez zielona pasza. 

Rozd: VI. Oftrożności potrzebne w zbićraniu 
i rozdzićlaniu paszy zieloney. 

Rozd: VII. Staranić iakić bydź powinno koło 
bydła na żielonśy paszy będą- 
cego. | 

Rozd: VIII. Czas iak długo bydlęta bydź po- 
winny na zielońćy pászy. 

Rozd: IX. Oftrożności potrzebne w przecho- 
dzie z paszy zielonćy na suchą 
iz spoczynku do prácy- 


ROZDZIAŁ L 


Użyteczność z paszy zielony w ogólności: 


W edzia gdzie przyrodzenić pomieściła 
bydlęta, ani można wątpić żeby ich nieoto- 
czyło tém wszyftkićm, coby było potrzebnóm 
doich utrzymywania, Jeżeli czasem zdarzenia 
szczególne zdaia się początkowi temu przeci- 
wić, można pewnie zaręczyć Że się zawsze 
winny przyczynom obcym, a częfto przeci- 
wnym życzeniom przyrodzenia naywyrazniey= 
szym. Jednćm ztych jiet że bydlęta tráwo- 
Żerne żyią swieżemi roślinami, wftręt, który 
im nadało wszyftkim do suchych roslin niepo- 
zwślś przeczyć téy prawdzie. = Nieńasz żá- 
dnego gatunku w ftanie prżyrodzeniś, który- 
by piérwéy niż się odważy do smakowahia 
roslin. wysuszonych  niewyszukiwśł nie 
tylko swićżych trawek ale ńmawet zdziebeł i 
korek chróftowych i drzewowych. Potrzeby 
cziowieka poftawiły go w konieczności prze« 


wrócenia tego porządku rzeczy; pomagany od, 


posit úw zwyczaynych naióg przyszedł da 
tego, że Wyumfuie nieiako z przyrodzeniń. Ale 


tego truumf4 nisotrzymuie częfto tylko przeź 
długie passowacić się, i ten nigdy nie ieft tak 
zupełnym żeby natura nieodzyskała kiedy nie- 
kiedy swych praw. 

I przeto my patrzćmy na konie i inne do- 
mowe bydlęta, które spędzamy z paftwisk do 
ftaien na suchą paszą że mizernieią niyczęścićy 
dłużćy lub krócéy póki do nowćy dyety nie 
przywykną, a wieleż prócz tego nie zdychś 
z tego przewrócenia praw przyrodzenia. 

Ten gatunek przemićnianiń ieżeli można 
tak się wyrazić, byłby mnićy daleko przy- 
krym i ofiary byłyby bez watpienia mniey da- 
leko licznómi, za pomoca nieiakiey modyfika- 
cyi łatwieyszćy w przechodzie z dyety, do 
dyety tak przęciwney. Ale te oftrożności zA- 
leżą od wiadomości iakokolwiek są profte, nie- 
znanych od tych, którzy doftarczaią bydlętom 
siana lub traw , tak dalece: że zamiaft żeby się 
zatrudniali sposobami uprzątażącenii złe skutki, 
pozwalaią i owszem żeby wybuchały a dopić- 
ro w tedy szukają lókarftwa między sposoba- 
mi przepisanemi, które bardzo częfto zdradza- 
ią zaulanić osób ich używających. 
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Miemoźnź watpić że nśyskuteczuiegszy 
spospb ieft ten który przyrodzenić wskazuie, 
a ten iet wrócić bydlęta do zielonćy pźszy 
ha czas hieiaki, kiedy ie pasza suchá zesłabila. 
Skutki swióżśy tráwy na koniach w tym wzglę: 
dzie mogą bydź porównane do skutków mléka 
którć się daie ludziom podległym wyniszcze- 
niu i komsumpcyt. 

Prócz skutku w proft który sprawia på- 
sza zielona na konfłysucyi bydląt, ieft ieszcze 
poboczny, który ieft mniśy pomocnym; ieft 
spoczynsk którego doświadczaią bydlęta przez 
cały czas będące ma trówie.  Nieznaią zwy- 
czaynie Żadnego ftopniowania równie w uży- 
waniu do pracy koni iak i w ich dyecie. 
Dziewiętnaście na dwudzieftu ludzi któ- 
rzy używaią koni, wymagają Żeby ieden koń 
robił to co drugi, czyli on ieft ftary czy mło» 
dy, czyli on z trńwy czy z polówki otrę- 
bnéy iotrąb, czy z obroku, czyli z pługa 
czyli z wozu, iednóm słowćm czyli má czy- 
li nie má siły, czyli się zadycha czyli nie?. 
wszyftko dla nich równo, zawsze trzeba że- 
by tyle edrobił ile powinien koń młody silny 


ł wpra- 


iwprawny, zwślnianić jego Ktoku, pot daiąs 
cy się widzićć na całym, Są to znaki słabości 
Żadne dl furmąna, który. bierze to zaleniftw'o 
co mu daie mićyscć użycia swego niemiłosieru 
nego bicza iak sądzi w swem mićyscu. Kax 
żdy może sądzić iak wiele koni codzień ftsie 
się ofiarami podobnych zdrożności. 

Niemożna wątpić żeby zielona paszą nie 
miała bydź bardzo zdatná do oddźleniń wiel- 
kićy liczby tych zdrożności. Ale w tych o- 
kolicznościach mnićy zielona pászá robi te do= 
bre skutki, iak spoczynek w którym się by= 
dlę zoftawia, a raczćy łatwość którá mu zo- 
ftaie oddaniś się poruszeniom, podług swćy wos 
li, chęci zachowania własnego ukontentowania 
z wolności którćy używa. 

Tu podobno byłoby mićyscć rofirząsać „ 
iaki ieft sposób działania zielonćy pászy na 
bydlęta, iak ona robi dobre skutki iakie ićy 
przypisują? Ta rzecz sama mogłaby bydź 
przedmiotem rosprawy uczonćy mogącćy się 
zbogacić widokami naygłębszemi fizyologić ; 
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ale te wszyftkie widoki zawsze misię zddwały ' 
podległemi tylu zboczeniom i znaiomość py- 
tań dla czego? żak? tak ciemna i tak mała 
znacząca w porównaniu z czynami, Że rozu- 
miem bydź moią powinnością ograniczyć się 
przywiedzenićm tylko oftatnich, zoftawuiąa 
innym ich wykłśd. 

Pićrwszy czyn który sprawia zielona pá- 
SZd ieft że ie laksuie. "To wyczyszczanić trwa 
przez 5. 6. 8 i więcćy dni, nie uftaie tylko 
$opniami i bydłęta zwyczaynie maig w tedy 
żołądki wolne przeż cały czas paszy tráwnéy. 

Mocz pokazuje się daleko obfitszym w 
pićrwszych dniach; w początku ieft surowy i 
bardzo przezroczyfty, ale w krótce nabywź 
koloru i ftaie się wyczyszczaiącym. 

Sierć którń zwyczaynie ieft brudna, skę- 
dzierzona sucha i bez maści w koniach pu- 
szczanych na triwę, zaczyna nabićrać swćey 
świetności , miękkości i tłuftości (unćtuositas ); 
pocenić się przerwanć wrácá się w krótce i 
i ftaie się obfitém, skóra się potrosze oddzielś 
od kości i nabywś swćy delikatności. Wido- 
Gzniebydlę dofiaie tuszy którą ftracho a żnią 
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téy żywości, téy szląchetućy pychy, téy nias 
porządućy wesołości, które ftanowią całość ies 
go charakteru. 

Zielonń paszś szczególnićy łącznś i z wol. 
nością, må wpływ rddzwyczaynie pożyteczny 
na członkowaniś zmocowane przez pracą gwała 
„towną, å nadewszyftko skwápliwg; kończyfto: 
ści ciałą nabywaią swey pionowości którą ftrd- 
iły, nabrzmienia humorów które nie na same ko- 
ści działają rossypuią się i rościęńczaią znas 
cznie. Ale te szczęśliwe odmiany nie trwaią 
tylko w miarę oszczędzania koni, można im dać 
imię kqni odkopanych z nędzy, i biada kupu4, 
iącemu któryby ie wziął za konie swićże $ 
wprzygł ie odrazu do ciężkićy pracy, Zaráz 
Qne wpadaią w pirwszy swóy ftin, "Takie są 
zwyczayne skutki zielonćy pąszy, ale te sku 
tki nie sa zawsze szczęśliwe; przywiudę tu 
wyjątki i przyczyny którym się te wyjątki 
winny. 
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ROZDZIAŁ I. 
Okoliczności którć modifikuią tę użyteczność, 


Zidor pászá dla koni młodych tak użyte- 
czna, nie ieft równie dla koni ftarych, sądzo» 
no nawet że ieft dla nich bardzo szkodliwa. 
Jeżeli się zaftanawiśmy nad skutkami któreśmy 
wskazali, nie będzie dziwnym ten wyjątek. 
Powiedzieliśmy że ta dyeta sprawiá odmianę 
gwałtowną iznacznć wzburzenić w całćm cie- | 
le; poruszenić powszechne przez takić wftrząw 
snienić zdziśłanć nie może tylko dotknąć przy 
kro organów osłabionych, spracowanych nieiako 
przez roboty i lata. Z drugićy ftrony wielkić 
przyzwyczajenie do dyety suchćy ftało się pra- 
wie drugićm przyrodzenićm, od którego ró- 
wnie ieft niebespieczną rzeczą odftępować iak 
od pićrwszćgo. Jak w młodych tak i ftarychi 
koniach zielonń pasza sprawiń rozwolnienić 
powszechnć , z tątylko w pićrwszych różnicą, 
że nitkowe części niespaźniaia w nabyciu sprę- 
żyftości, w drugich zaś, to roezwolnienić po- 
większa się i kończy się zupełnćm osłabie- 
nićm, po którćm naftępuie nabrzmienić ogólnć 
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albo cząftkowć które się winno bezwładności 
części ftatych. z 

I dla tego w ftarych koniach puszczonych 
na trawę widzićmy że im nogi brzmieią, spo- 
dek brzucha puchnie i częfło zwierzę kończy 
że z puchliny zdycha. 

Należy ztych poftrzeżeń wnieść , że zie- 
lonś pasza niesłuży bydlętom iakiegokolwiek 
wieku, ieżeli są tknięte chorobą która się win- 
na rozwolnieniu części ftałych i roskładowi 
humorów. Dlá czego uwáżaią ogólnie że na- 
brzmienią z bolączek lub nosacizny tém bar- 
dziéy się powiększają kiedy się ftawia bydlę- 
ta na tráwie i ta dyeta przyspiesza ich zepsu- 
cie. 

Jakokolwiek ieft powszechnć to doftrze- 
żenić má jednak swoie wyiątki. Widziałem 
(mowi Autor) że trawa nie sprawiła w ftarych 
koniach tych smutnych skutków , iezeli były 
co wiosna wypuszczane na nię albo przy- 
n,ymniey kilka razy wswćm życiu; rozwol” 
menić Lturćmu podlggaią wtedy, iet mnićy zna- 
czyć i przyrodzenić daie im dusyć siiy, że ich 


nitsowe częsci ftaią się dosyć rzeźwe.. 


Widziśtem (mówi dalóy) konie maiące 
początki nosacizny albo zołzów , kiedy te słą. 
bosci były swićże i tylka nabyte przez zdra- 
zę, prócz tego ieżeli były młode i silne uzdra- 
wiane od paszy na trawie. 

Należy tu ieszcze przydać że część złych 
skutków które paszy swiężćy przypisnią, win- 
ha się ndyczęśgcićy niewiadomości i niedbal- 
ftwu tych, którym się ftarunić o bydięta po- 
ruczá, Nagle się ftawia bydlęta na wolnćm 
powietrzu, dzień i noc na zimno i wiatry, 
ddszcze, które calé Żżycić prawie były w ftay- 
niach szczelnie zamspiętych pod dobremi de- 
rami trzymane. Nie trzeba tylka trochę mieć 
zdrowćgo zdania, żeby uczyć że taki skok nie 
może tylko bydź bardzo szkodliwwym diá 
bydląt, łatwo w reszcie poftrzédz że pod tym 
i wielu jnnemi względami, czas w którym pu- 
szczamy ma pdszą bydlęta, powinien bardzo 
wpływać w skutki. 
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ROZDZIAŁ MN. 


' 


Cza: ndyzyskownicyszy puszczania bydła no 
zieloną paszą. 


C; náyzyskowniéyszy do tego zdaie się 
samo przyrodzenić wskazować, kiedy bydlęta 
nieodzwyczaione zupełnie od paszy zielonćy 
pokazuią przez niesmak który maią do paszy 
suchćy , potrzebę pićrwszćy; i ten to ieft mo- 
ment kiedy wszyfłkie humory są poruszone i 
usposobione do odmiany iaką sprawiać powin- 
ny na nich karminy swićże. Ten czas zaczy- 
na się pićrwszych dni Maja, a kończy z koń- 
cem Czerwca. Pora zimna i deszczów minę- 
ła, wielkich upałów nie przyszła, i bydlęta 
nie cićrpią ieszcze od owych chmur owadów 
skrzydlatych, któreby ie trochę poźnićy mor- 
dowały. Część wczesna tey pory doftarczń 
inż roslin wygrzśnych przez słońce, a druga 
poźnićyszą dodaie więlką liczbę gatunków , 
które ieszcze nie ftraciły całéy wody rosnie- 
pia i zachowały cały swóy sok karmiący. 
Chociaż ta pora ieft nayzyskowniśysza ną 
triwy, możnaieiednak dawać z korzyścią i kięu 


dy indziśy nawet w poźnćy iesienj, 
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8 różnych sposobach dawania traw bydłu, 


E f 
M ożná-dáwać tráwę ieść bydłu na łące lub 
w ftayni. 

W pićrwszym przypadku pozwala się by» 
diu chodzić wolno po łące lub dobrém paftwi- 
sku, albo się tćż dzieli paftwisko na części 
mnićy więcćy rozlęgłe, które się płotami, al- 
bo żerdziami zamyká i te naftępnie wypdsaia 
się bydłóćm , albo nakoniec robi się w części 
jasićy takiego paftwiska gatunek szopy, pod 
którą daią się żłoby lub iasła w które świeżo 
sieczoną trawę naliłada człowiek w miarę lak 
ią wypróżni bydło. Robi się w koło szopy 
opiocenię znaczne, żeby sią mogło przecho- 
dzić a nawet i biegać, 

Pićrwszy sposób má nieprzyzwoitość że 
się wiele psuie trawy tretowanićm którćy kie- 
„dy zdeptana, bydło ieść nie lubi, tak że firá- 
wiona część ieft niezém w porównaniu zepsu- 
tey.. Drugi sposub uprzątń do pewnego pun- 
ktu tę nieprzyzwoitość , ale niedoskonale; al. 


bo pudziáiy są wielkie, albo ciasneł W pict- 
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wszym przypidku nieprzyzwoitość pićrwsze- 
go sposobu daie się widzićć przez zepsycie 
bieganiśm bydląt wielkićy.części tráwy, w 
drugim bydlęta bardzo scieśnione nie mogą bie- 
gać, co znacznie wpływś w korzyści ich dy- 
ety; triwa małego bardzo przeftworu ieft w 
krótce zdeptaną, bydięta tracą do nićy smak, 
i ieżeli ftróż niemiał ftarania żeby ie ziedne- 
go do drugiego oddziśłu przeprowśdzśł uftawi- 
cznie, długo ftść będą bez appetytu. W re- 
szcie wszyftkie te sposoby maia nieprzyzwoi- 
tość; Że bydlęta są wyfławione na słoty i złe 
odmiany Atmosfery, przez co wielu przypa- 
dkom padlegaią. 

Trawa dawania w ftayni uchyla bydięta 
odtóy nieprzyzwoitości, ale ie ogołaca z wol- 
ności tak potrzebnćy.  Wymśga ten sposób 
uftawicznego dowozu triwy swićżo sieczoney 
do fłayni. Ta karma uładowauą na półwo- 
ziach składaną w trawiarniach, gdzie krócóy 
lyb dłużey leżąc na kupie, podlega zagrzą. 
niu się i burzeniu; a to czyni ią nieprzyies 


mną a nawet szkodliwą dla bydląt. 
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Szopy w końcu lub srzodku łąki ftawiane,trzy. 
maia mieyscś srzednić między poprzedzaiącemi 
sposobami, niemś ten sposćb nieprzyzwoitości 
Żadnóy, awszyftkich wygody; uprząta przewóz 
karmy, zakrywa bydlęta odsłót. Miéyscé o- 
pioconć w koło szopy pozwala cwiczenia ich 
ciała, to owiczenić zaoftrza chęć do iedzeniń 
pomaga do trawieniń, rospędza nabrzmiałości, 
co podobno więcey Czyni niż sama tráwa w 
oddaniu im pićrwszsy swieżości. 

Którykolwiek ktokolwiek wybierze spo- 
sób, wybór traw z których się składać powin- 
na pasza zielona, wpływa potężnie w korzyści 
które sobie znićy obiecuiemy: 


ROZDZIAŁ V. 


O wyborze roślin nayzdatnieyszych do dopełnie- 
nia przedmiotu taki sobie w zieloncy pa- 
szy zakładamy. 


f, 

h iędzy licznemi roślinami któremi się Kár- 
mi każdy gatunek bydląt, nie znam żadhey 
Ltóreyby mu zyskownie dawać nie można, a- 
by tylko niedoszła swćy doyzrzaiości, nie 


wylączam ani korzeni ani drzęw; mie można 
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więc w tey meczy dać prawideł tylko bardzo 
ogólne, podległe mnoftwu modifikacyt Rós. 
wnych do Mlimatu, ziemi, zwyczaiów kraio- 
wych i licznych innych mićyscowych okoli- 
cznąści. 

Rośliny które raczćy przekładśmy, zwy- 
czaynie Są należącemi do rodzaiu triw , (gra- 
minum); co ieft. nadzwyczayną rzecza, Ż6 
przekładaią na zieloną paszę te, które rosną 
w nizinach, w mięyscach mokrych a nawet 
bagniftych. Szukałem przyczyny tey szcze- 
gólności, znalśzłem ią w doftrzeganiu które 
zrobiono, żete grube triwy i wodnifte lakso* 
wały konie i pręcóy i obficiey, niżeli złąk 
górnych. Zoftaie terśz wiedzićć ieżeli to ná- 
gis laksowanić I tak obfitć jeft pożytecznóm 
dla bydląt wypracowanych, dl4 których ta 
dyeta zwykle się przeznacza, iak mniemaią > 
iá temu wierzyć niemoge. Wiem że żeby dać 
swoje zdanić pewnie 0 tém, co iefttylko owo- 
cem doświadczeniś, petrzebaby wiele zrobić 
prób, porównać je, których iednak aniia ani 
nikt iak mi wiadomo nie czynił; ale lak tyl- 


ko iaki skutek zdaie się bydź sprzecznyją Z 


początkami ogólnie przyiętemi, trzeba się miéć 
na oftrożności i nigdy z oka nie Spuszczać: 
że w ciżbie błędów które świat zapełniaią, 
niemasz żadnego, któryby na swą ftronę nie 
wzywśł powagi czynów: niech każdy uwdżą 
że ten go Którym pozwalam sobie wątpić w tey 
okoliczności, nieieft własność traw bagniftych 
laksowaniń, gdyż to nie fto razy widziałem, 
ale wypźdki które przypisuią tému laksowaniu 
pretkiému i obfitému, 

Jakiékolwiek w reszcie ieft przyrodzenić 
trawy , która ma bydź swićżo bydłu dawaną 
można bydź pewnym że będzie mnićy więcćy 
laksować, co podobno nie winno się więcćy 
gatunkowi trówy przez się samćy , iak odmia- 
nie dyety., Podobno tyle koni laksuie, które 
«z zielonćy paszy ida na suchą iak przeciwnie. 
Te przemiany przyczyn nie są mnigy pospo- 
lite w ufiawach życia (Hygienia) ludzi, iak 
j zwićrząt, Tak to przypisują wodzie Sekwań. 
skićy własność potężnie łaksuiącą obcych, kie- 
dy ani Rodan pod Lyonem ani Loara pod Or- 
le nem na obcych nie sprawiaią tych skutków, 


wszakże w Paryżu ci co nigdy nie piią wo- 
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dy, albo ią piią sprowadzaną 'z Arcueil, płd= 
Cą tenże podatek; Co oczywiście dowodzi że 
albo ona nie wpływa do tego skutku, albo też 
tylko nie w proft i to w proporcyi rzędu któ- 
ry trzyma w tém wszyfłkiem co ftanowi nos 
wą dyetę którćóy podpźdaią zagraniczni bez 
wzgiędu ieszcze na wpływ klimatu, którćby 
samo mogło bydź doftatecznóm ten sprawić 
skutek. 

Te uwagi skłaniają mnie żebym mimo 
zwyczaiu radził przekładać karmę zieloną któ- 
rey bydlętałakomo szukaią, a którá zwyczay- 
nie bywá nayposilnigysza; podtym więc po- 
dwóynym względem rośliny łąk górnych nje 
mogą żadnego porównania cićrpićć z łąkami 
dólnemi; czyli trawne rośliny składaią pićr- 
wsze, czyli też trawne zinnemi gatunkami są 
zmięszane, pászá zielona ieft zawsze dobrą, 
aby tytko łąka była taka, żeby ićy siano było 0- 
gólnie dobré; ale mniemanié o dobrém lub 
złóm sianie ieft zapewne takićm že mało przy- 
puszcza odmiśn. 

Płody łąk kunsżtowych tak iak lucerna; 
konicz, esparsetta, sporek pięćlifkowy, biga 
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drzyniec, daią się zielono bardzo zyskownie, 
W Anglii lucernę nad inne rośliny przekład. 
ia. W Alzacyi karmią koniczem te konie, 
które do nśycięższych prac zażywśią. Wi- 
działem konie pocztowe w Lauterburgu, Alt- 
kirch i w wielu mićyscach w wyższym i niż- 
szym Departamencie Renu, żywione koni- 
czem; kiedy naywiększe drogi odbywały, do- 
dawano tylko do téy karmy trochę pszenicy 
tureckićy zmieszanśy z plewami orkiszowe- 
mi. 

W Brabancyi zasićwaią sporek i daią go 
zielono bydlętom które go bardzo lubią i któ- 
re się znacznie od niego tucza. 

Używanić roślin z których się składaią 
łąki kunsztowne, wymóśgają nieiakich oftros 
żności, o których przepomniawszy mogłyby 
bydź bardzo szkodliwemi; będą one wytknię- 
te w Rozdziale ftósownym do zarządzenia pá- 
szą zieloną. 

Trawy roczne są częfto dźwane zieloną 
bydlętom; żyto, owies i ięczmień bardzo czę- 
fto bywaią zasićwane na ten koniec, odmiana 
oftatniego sześciorzędowego nie na co innegg 
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tylko na ten koniec ieft używani, w niektórych 
okolicach wypasaią go, potóm pozwślaią mu 
doftiwać, winnych koszą go w czasie kiedy 
má kłosy wypuszczać i rozdaią go w żłobach. 

Zasiéwaia równie w tym widoku kukury- 
cę, którą wtym przypadku bardzo częfto sie- 
ją, a w mićyscach gdzie má inné przeznacze- 
nić, daią bydlętom kity wierzchnie męskie, 
kiedy spodnie są iuż upłodnione. 

Wszyftkie te tráwy zamykaią w swćy ło- 
dydze albo źdźble iftotę cukrową, którń ie 
Gzyni razem bardzo przyiemnemi bydlętom i 
zdatnemi do daniá im żywości i tuszy, naló- 
żałoby sobie bardzo życzyć, aby uprawa kuku- 
rycy wtym względzie była rosszćrzoną w o0- 
Kolicach gdzie była wywołaną dotąd, gdyż 
roślina w okolicach zimnych do doyzrzałości 
nie dochodzi, niemasz zaś innćy któraby da- 
ła zieloną pászą lepszą i obfitszą. 

Żasićwaią ieszcze na zieloną paszą różne ga- 
tunki wyczek, cieciórek (cycer) grochów, socze- 
wicy (ervum ) gęsićy , soczewicy zwyczaynćy, 
łubinów -(lupinus) moment ich używania nayle- 
pszy ief, kiedy się nósienić zaczynó tworzyć 


jelt to moment kiedy roślina iet naybogatszą 
w soki doskonalsze a przeto kńrmiące. 

Rośliny iarzyńne są na ten czas bardzo 
zyskownie używane; między niemi różne gi- 
tunki kapuft maią piśrwszeńftwo , larmuż.i in- 
ne którym oderwiwszy liście insze nato miáft 
wyrśftają, są bardzo pożyteczne, iarmuż trwá 
do poźnćy iesieni a nawet przez zimę, rzecz 
szczególna że płód tak dogodny bardzo rzadko 
bywa sadzony. Marchew, rzepa, burżki, pas 
fiernik, różne gatunki dyń lub báń, bulwy a 
uadewszyftko ziemniaki mogą dopełnić wszys 
ftkie cele zieloney paszy. 

Wszyftkie gatunki bydląt gardzą z począ- 
txu ziemniakami surówemi, ale raz przyzwy* 
czaione do tego pokarmu co się łatwo dzieje 
daiąc ie mięszarie z nieco otrąb, owsa lub inną 
karma, którą lubią, niemasz żadney któraby 
potém nad ziemniaki przekładały. | 

To doftrzeżenić daie miśyscć dwiema wá- 
żnym uwigom, pićrwszą ieft fiósowną do sła- 
bych zasád iakie niektórzy naznaczaią infłyn= 
Kiowi zwićrząt przez który rozeznawaia ifioty 
sobie przyjazne; iak ludzie tak bydlęta łatwa 
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się przyztwyczajaią: pokśrm w który się wpraś 
wiły ieft częfto ten który przekładaią nad in- 
ne; wzdrygaią Się od ziemnidków, a każdy 
wie iak łakomo ie pożéraią, iak je posila- , 
ją ituczą, kiedy się raz do nich wzwyczaią ; 
widziśłem konie które skosztować niechciały 
lucerny swieżćy. Konie i woły przyzwycza- 
ione do wody mętney, kilka dni będą bez pi- 
cia póki nieskosztuią wody czyftćy, równie 
jak przyzwyczaione do drugićy, mętnćy nie 
tchną; takie czyny i tysiaczne inne , które- 
by tu móżna przytoczyć zdaią się słabić w'sa- 
méy zasadzie doftrzegania Linneusza © rosli- 
nach iedzonych przez różne gatunki zwićrząt, 
aprzynśymniey niszczyć wszyitkie wypadki, 
któreby można wyciągnąć ftósownie do gospo- 
darftwa tolniczego. | 

Druga uwaga ieft, że bydlęta przyżwycza- 
ione doiedzenid ziemniaków i innych korzenł 
surowych, iedząie z taką chciwością, iak gdyś 
by im dane były gotowane; w pićrwszym fta= 
nie kśrmiążże ie tak dobrze? Wiem że tému 
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żwyczaynie nie wierzą; ale iakśż tego przy- 
czyna? niewiem; nikt iak wiem nie Czynił 
had tém doświadczeń porównaniś, żeby obiasnić 
rzecz tak ważną, przyznać należy że tylko przez 
doświadczenia może bydź wyiaśniona; zrobiłem 
ie (mówi Autor) z czterema wieprzami iedne- 
go wzrofłtu isiły; iedne karmiłem ziemniśkami 
surowemi, ite były w tymże samym czasie tak 
grube, jak dwa drugie, które równąż ilość zie- 
mniaków gotowanych zpotrzebowały. Ale cóż 
znaczy iedno doświadczenić do rozwiązaniś 
pytaniś tak walnego? . przetięż może Za- 
chęcić do innych. Rzetelnie mówiąc nie wi- 
dzę, co gotowanić może dodać z części poży- 
wnych iftotom, które warzemy, nie czyni ich 
bardzićy karmiącemi, chyba Że ie robi ftrá- 
wnióyszemi; ależ Żołądek zwierzęcy trawi 
ie doskonale w ftanie surowym. Ten przed- 
miot, chociaż prawdziwie nie ieft obcym rze- 
czy o którćy mówiemy, niejeft, iednak tyl- 
ko pobocznym. Przeto przyftępuię do głó- 
wnieyszego, 

Liście z wielu drzćw doftarcza dla bydląt 
zielonćy paszy, przyiemnćy Zzdrowćy. i kśr- 
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tigcéy. Te drzewa są: wiązy, dęby, olszē; 
lipy, iawory, niespliki, iarzęby , buki, bzy, 
a nadewszyftko rozmaite gatunki Asacyi, któw 
tych rośnienić ieft prawdziwie bogaćtwóm ia- 
kich niemaią inne drzewa. Między gatunka- 
mi Akacyi, ieft jedna którź zasługuie na uwśe 
ge rolników w względzie pokarmu bydląt; ieśt 
to drzewo grochowć bez kolców '(Robinia iń 
ermis).  Nieżźnam drżewa tak bogatego w li- 
ście długie; miękkie, opatrzone na koniec we 
wszyftkie cechy ; które zdaią się wskazywać 
przedni pokarm; polć zasadzonć tém drzewćm , 
byłoby wieczną łąka, któráby dała kilka ca 
rok zbiotów daleko obfitszych iak naybogatsz 
lucerna, nieszczęście że dotąd nieźnaleziono 
inszego sposobu rozrinażania tego drzewa , tyl- 
ko szczepienić na pospolity Akacyi, którś iak 
wiemy udaie się na naypodłćyszym gruncie. 
Używaią ieszcze liści zielonych ziesionu 
na pokarm dlá bydląt, które potężnie laxuiąc, 
Żadnego złego skutku nie robią nabydlętach 6 
czterech żołądkach , które iak zkąd inad wiado= 
Mo trawią bez włńsnćy szkody bardzo mocne 
$rugizny i nawet w niezmiernych dozach, mnie” 
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mám iednak żeby dówanić tych liści koniom 
było bardzo szkodliwć, równie iak innym o 
iednym żołądku bydiętom, nie tylko dla włą- 
sności którą wymieniłem, ale że się częfto 
trafia że liście są obciążone muchami hiszpań: 
skiemi, które od bydląt połknięte, sprawiły- 
by dli nich okropne przypadki. « W reszcie 
muszę przyznać, Że to dofirzeżenie nie jeft 
zasadzonć na żadnym czynie o którymbym wie- 
dział, ale tylko na profiśćm rozumowaniu, któż 
re oftrzega żeby się ftrzedz rośliny którćy so- 
ki maia tak czynne własności. 

Liście z wszelkich drzśw owocowych 
mogą bydź użyte na te samo i równie zysko- 
wnie. | 

W reszcie ieżeli skutki „zieloney paszy 
„mdleżą wiele do przyrodzenia roślin, które ia 
doftarczaią, sposób téy obierania i rozdaówanii 
„wpływa w nię bardzo potężnie. 


` (Dalszy ciąg w nafłęputących Numerach.) 
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V. 
DALSZY CIAG WSTEPU 
DO UMIEIETNEGO LESNICZOSTWA : 
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ROZDZIAŁ IU. 


Krótkie 'ogólnć wyobrażenić o umiciętności 
lasow cy. 


Ji rzyzwoitć wykonanić wspomnionego wy- 
Żóy dobrze urządzonćgo Leśniczoftwa tak we» 
wnętrznego iak zewnętrznógo, powinno się 
wspićrać na wiadomościach i zasadach, któr 
rych lasowe gospodarftwo naucza, lasy prze- 
to z swemi wszelakiemi płodami będąc przed: 
miotami. leśniczoftwa, ftarannie i gospodarnie 
na dochód obracane bydź powinny. Ten do: 
chód tak urządzonym bydź mi, żeby zawsze 
w miarę wielkości wszyftkich lasów, w mia- 
rę zdatności drzewa, ile bydź może nietyl- 
Ko był ftatecznie równy, ale nawet nie zsame- 
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wych korzyści powiększony. Takiégo urząs 
dzenia wymágá wzraftająca kraiu ludność, któ- 
rá w miarę wzmáganiá się, coráz więcćy drze. 
wa potrzebuie, i poprawy dawnego iak skutki 
pokazuią złego lasów dozoru. 

Saa; : 

Bez pomocy i przyzwoitego takich pra- 
wideł przyftósowania , które w rozmaitych u- 
mieiętnościach pićrwćy zwięźle dowiedzione 
i tłómaczone bydź powinny, nie możná się 
nigdy rozumney i czyftśy leśniczowskićy u- 
mieiętności spodzićwać. Ta zaś składź się z 
nauki Przyrodzenia, Matematyki, Technolo- 
gii, wiadomości Kameralnych i Policyiny ch 
a nawet i z znaiomości Prawa, a to podług 
przeznaczenia celu i potrzeby każdego tak ro- 
skazuiącego iak i słuchaiącego rosk4zów urzę- 
dnika. Umieiętność więc LeśniczowskAa-dzie- 
li się na naukę dozoru wewnętrznego i na na- 
yke wyższego wewnątrz i zewnątre Rządu. 

$. 12. 

DlA każdćy osolicy równie iak i dlá po- 

giadacza lasów ieft naywśżnićyszą do wiedze- 
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nią rzeczą, jęk wiele ci którzy iasami rządzą 
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gruntównćy „posiadaią nauki? gdyż wypźdki 
ich niewiadomości albo natychmiaft albo z wol- 
na, zawsze iednak dlá naftępców nśyszkodli- 
wszemi do nieodźałowania ftać się mogą. 

Zbytek dawnićy drzewa w wielu kraiach 
już się kończy a na iego mićyscć niedoftatek 
mnićy więcćy spiesznie zbliża się. Wielki 
więc iuż ieft czas naylepszych uiąć się sposo- 
bów, dáwno wkorzenione przesądy zarzucić, 
i niewiadomości zaradzić. Ale do tego ieft ko- 
niecznie potrzebna zdrowa Teory4 i czyfta 
nauka umieiętności lasowćy, którć na wspo- 
mnionych pomocnych umieiętnościach wspie- 
raia się równie, iak na wiadomości kraiowych 
układów i prawdziwych skarbowych prawi- 
dłach. Pićrwsze bowiem uczą nieomylnych i 
ogólnych prawd, drugie przyftosowania, do do- 
bra kraiu. 

„Ci którzy się wykonywaniu Nauki Łeśni-| 
czowskićy w lasach poświęcaią, winni przed 
wszyftkićm o umieiętność doskonałą ogólnych 
Wyobrażeń zasadnych poftarać się, z których 
w tóćm dzićle uczącćm to ieft wybrane i nau- 


czane, co Leśniczym koniecznie ieft potrze» 
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bnóm i co tén bardzićy Nadleśniczym i Dozor 
com lasów ieft przepisanć. 
§- 13. 

Znaiomość_przyrodzenia ieft piérwszé i- 
ftotne zrzódło nauki leśniczowskidy, z którego 
głównićysze, wyobrażenia zebrane i czórpane 
bydź powinny. Tego wyciąga pewny i ła- 
twy sposób obeznania się z okolicznościami i 
gospodarftwem lasowćm, żeby można grunto- 
wnie w téy rzeczy poftępować. 

Przedmioty ciał w leśniczoftwie, którę 
znać należy są 1d. Ziemią. gre. Rośliny. 3cłe. 
Zwierzęta. 

Nauka przyrodzenia uczy nás w prawdzie 
takie poznawać, Ekonomiczna zaś Natury 
Hiftorya, naucza nás iak ich używać jak je po- 
dług własności każdego da pożytku ftósować. 

$. 14. 

Nauka o wielkości albo Matematyka za- 
trudniś się niewzruszonemi prawdami ftosunków. 
które tłómaczy. 

Służy ona równie iak nauka przyrodze- 
nia, wszyfikim ftłanom do nabyciś rzetelnych 
wyobrażeń. 


Nieieft więc rzeczą wątpliwą, Że ona ieft 
główną podporą nauki leśniczowskićy, a prze-, 
to i naypospolitszych zatrudnień w gospodar-- 
ftwie lasowóm, w którćm tak częfto ścisłć po- 
znanie wielkości, mnogości i wśrtości przede 
miotów nadarza się. 

Bardzo wielka rozległość czyftóy i ftóso- 
wanéy Matematyki radzi równie iak i w Hifo» 
ryi naturalnéy, to tylko oderwać , co ieft poz 
trzebnóm i do praktycznego przyftosowaniń 
nieuchronnćm. Do téy więc nauki bez znaio- 
mości pięciu działań Arytmetycznych, rachun- 
ków liczb kwadratowych isześciennych , pra- 
wideł proporcyi i zupełney rachuby ułamków. 
tak zwyczaynych iak dziesiętnych, żadnym 
sposobem przyftępować nie wolno. 

$. 15. 

Technologia wprawiś w rozmaite kupcze+ 
nić i iak przedarz płodów lasowych náyzy- 
skownićy má bydź prowadzona. 

Ta nauka wielka i iftotną leśniczowftwą 
część ftanowi, gdyż za ićy pomocą wszyfikią 
w lasach zddrzaiące się roboty i oszukańftwa m04 


€ha rozróżnić poprawić i urządzić. 


$. 16. 

Kameralne wiadomości zawieraią obszerny 
Kunszt przysporzeniś kraiowi bogaćtw, te u- 
trzymywać i wszelkie do życiá wygodnego po- 
trzebne płody, naykrótszym, nayłatwićy- 
szym a razem naytrwalszym sposobem doftar- 
czać; przeto iftotną część kunsztu rządowego 
ftanowią. Zarządzenić więc całości dlá kraiu 
tak potrzebnćy rzeczy ląsowey nieodmiennie 
się w nich mieści. 

Polityczna umieiętność w rozległóm Zna, 
czeniu zawićra wszyftkie srzodki w wewnę- 
trznych kraiu inteyfrach, przez” co pospolite 
bogactwa mocnićy utwićrdzone i powiększone, 
moc lepiśy użyta i Całć szczęście dobra po- 
spolitego podniesione bydź mogą. W scisłém 
znaczeniu pod imieniem Policyi nazywamy to 
wszyftko, co do dobrego urządzenia obywatel- 
skićgo życia ieft potrzebnśm aszczególnićy do _ 
zachowania dobrey karności i porządku mię- 
dzy poddanemi albo członkami towarzyftwa, 
nadto do wygody życia i pomnożenia żywno- 
ści pomódz może. Łatwo więc widzićć że ża- 
dró dobre gospodarftwo lasowć bez lasowćy 
policyi utrzymać się nieieft w ftanię, 


Ztąd się widzi że Kameralaś i Pólicyi zna: ` 
iomość niesą iednćm, ale maią między sbbą iaz 
kićs powinowactwo, gdyż pierwsze nauczą 
rozmaitych sposobów, drugić zaś podaie pra- 
widła do wykonaniś zręcznych i mieyscowym 
okolicznościom dogodnych szrodków. 

Prawa znaiomość nauczą w rządzie leśni. 
czowskim utrzymywać własność, równie po- 
znawać prawa które Rząd lasowy tak w ogól- 
ności iak w szczególności wiedzićć powinien 
względem sąsiadów i poddanych, i te wyko- 
nywać. 

Chociżż te umieiętności należy nwáżać iak 
podpory wyższych lasowych wiadomości, i 
prawdziwie wyższych lasowych urzędników 
są wydziśłem a przeto od nich znane bydź 
powinny, wszelako i Leśniczy ztych zrzódeł 
wypływaiace odmiany i wychodzące roskazy 
umićć przeglądać i rozumićć má; żeby ich w 
służbie przyzwoicie dopełniał, 

Jemu więc sama wiadomość, co w rzeczy 

„lasowóy uchwalono, ieft potrzebna, żeby tobez 
sprzeciwiania się trzeciego było ftałóm, i cze» 


59 wykonania on dopilnować winien. 
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Opiranić szczególne tych części wyżey ttyrażo- 
mych umieiętności, które Leśniczy znać grun- 
townie powinien. 


SAR7: 


VA Leśniczy rząd tylko utrzymywać, ale 
nie roskázy i rosporządzenjá dawać i czynić 
w swym Rewirze powinien, tedy dlá niego 
dosyć będzie, że tylko do tego rządu potrze- 
bne niemałe jednak i tak wiadomości pozna. 
Kiedy mu więc uftanowienić niepozwala ża- 
dnćy powśgi do wyższych obowiązków przy- 
wiązanćy, do których wszelako chociaż nie 
zarz, ale na przyszłość powinien miéć zda- 
tności, ieżeli chce w swćy kolei coriz wy- 
żćy poftępować , powinien przeto wcześnićy 
się tego nauczyć, co mu kiedyś powierzonćm 
będzie. 

Że zaś nikt ieszcze nie naznaczył granic, 
co osoby poświęcaiące się Leśniczoftwu i iak 
daleko z wymienionych nauk umićć powinny, 
przeto tu się naznaczy okres tak dlá uczących 
gię, poftępujących, jak i w iftotney służbie znay. 
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duiących się Leśniczych Urzędników , potržės 
bnych wiadomości, 
$. 18. | 

Leśniczy który z płodami przyrodzeniń 
niywięcćóy må do czynieniś, powinien się fta- 
rać Żeby miał iego czyfie wyobrażenia, Żeby 
nabywszy ich, unikát omyłek i oszukaniń od 
osób które tylko samému doświadczeniu ufaią. 
Powinien wiec dobroczynać przyrodzenić wy- 
Śledzać , iego «ly, drogi, działania poftrzegać, 
żeby mógł ieżo skutki przyzwoicie w szcze- 
gólnych zdarzeniach ftosować. Do tćy wiado- 


mości należy poznanić Gaiunków ziemi. 


1d. Przez wzgląd na pićrwiśstki i cechy ićy 
różnicze w rozmaitych powićrzchni warsztwach, 
aż do takiey głębokości , w iaką korzenie drzew 
dla umocnienia pniśka i podsycaniś go przy- 
zwoitą dl4 wzroftu żywnością przeniknąć 
mogą. 

2re. Przez wzgląd ńaprzymioty gruntu, że: 
by z nich o zyzności, albo nieurodzayności 
dli roślin w różnćm położeniu i klimacie są< 


dzić możnó. Te uwagi w zusis waniu albo Zź< 
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sśdzaniu lasów bardzo rossądnie ftósowana 
bydź powinny. 

Scie. Przez wzgląd na gatunki ziemi i ka- 
mieni w pićrwszćy warsztwie znśydujące się, 
którysh wynalezienić częfto różne poboczne 
zyski i znaczne nadárzá; wczćm Leśniczy 
bardzo korzyftne przysługi właścicielowi spra- 
wić może. 

Roślin poznanić a mianowicie drzew przez 
wzgląd 

1d. Na ich nazwiska wyrażne. 

are. Ich własny ftan. 

gcie. Wzroft i sposób zasićwania lub zasá- 
dzania lasów. 

4te. Na przyrodzone własności: 

Ste. Na ztąd wypźdąiące cechy różnicze, i 
łeśniczowskie podziały. 

te. Na główne przypadki, którć zamykaią 
naukę wzroftu, a przeto i naukę śrzodków ży» 
wiących rośliny, przyswoienią ich sobie, przy- 
gotowaniś i trawienia, równie jak budowlich 
części drzewowych. Dlá czego bliższe wija.. 
domości o oswoionych i kraiowych drzewach 
w puszczach „d lasach na tych wiadomościach 
zasadzać się będą. 
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Należy znać i mieszkańców lasowych, to 
iet dzikie zwierzęta, ile że kunszt ftrzelecki 
má jie za przedmiot. 

Żezaś ten kunszt osobné w wielu kraiach 
zaymuie mićyscć, a przedmiot leśniczoftwa 
nad to by rozszćrzył, dla czego tu się teráz 
kłaść nie będzie. - | 

W tem więc dziśle tylko w swóm miéy- 
scu tyle się powié, ile do ekonomicznego wzglę- 
du łowiectwo wpływá. 

$. 29. 

Już się powiedziało że każdy leśniczoftwu 
poświęcaiacy się młodzieniec. . 

W Nauce liczbowóy wycwiczonym bydź 
powinien. Stósowanie tćy poprzednićy nat- 
ki, a codziennie Leśniczemu potrzebnćy , że 
mu koniecznie do praktyczney Jeometryi i 
ftósowanych części Matematyki ieft potrze- 
bnćm, przeto wskaże się co Arytmetyki znać 
ma. I chociaż 

Nie całą cf£ometryg posiadać powinien, wsze- 
lako tyleile w wykonaniu swych obowiązków, 
to iet w wymiarze, obrachunku, rysowaniu i 
podziale całych puszczy ieft mu nieuchrennie 
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potrzebnóm, żnać ićy winien. Do Legni- 
czego należy. 

1d, Odznaczyć doskonale poręby , mićysca 
zamknięte od paszy albo oparkanione lub Okos 

- pane itp. 

= are. Powićrzchnie przeznaczone, na po- 
trzebne koszta uprawy, lub na zysk obrócone 
obrachować. 

acie. Bryłne ilości i ich wśrtość w rozmai- 
tych drżewa gatunkach wymierzyć. 

4te. Ogólnie gdzie idzie o miarę, wielość ł 
wórtość przedmiotu należącego do leśniczoftwa; 
winien to wymierzyć i obrachować. 

Wszyftko to Jeometrya obiaśnia, ipowin- 
no bydź do poięcią młodzieży leśniczowskićy 
ile bydź może praktycznie tłómaczone, 

Z Nauki o biegu ( Mechaniki ) powinien 
Leśniczy narzędzia których się -w rzeczy le- 
śnćy używa, znać zupełnie, powinien wię- 
dzićć ich dobroć lub niedorzeczność, powi= 
nien zwyciężać przesądy robotników, które 
częfto uszczćrbek w gospodarftwie leśniczóm za 
sobą prowadzą, a sposoby te które są nayle- 
psze, corśz w używaniu robić powszechnićy* 
szemi. Z ZR. Eho- 
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Chociśż wiadomość Budowniftwa cywila 
négo i wodnćgo nieieft rzecza, którąby leśni- 
czy wcałćóm swém obięciu koniecznie był 
obowiązany posiadać; iednakże powinienby 
przynaymnićy wiedzićć. > 

£ Budowniliwa cywilnego: iaki każdego gas 
tunku drzewa ieft użytek w Budownictwie, ja: 
kśiego ilość w każdym razie ieft doftateczną,, 
jakie są iego własności; a podług tego, iaki iea 
go wybór czyniony bydź m4. Żeby zaś unia 
knąć szkody , iaká tak dlá interefiu kraiowega 
iak i diś inierefsu Dziedzica wypływá: 

1d. Zmylnćy zamiany drzewa na budowle 
i do warsztatów zdatnego, na opał; 

gre. Przez nieftósownć użycić tegóż, dlá 
poddanych na budowanić i poprawę ich do- 
mów ; 

gcie, Przez wyznaczenić niezdatnego do bus 
dowy; wypźda za tem z reguł Budowniliwa 
wodnćgo wiedzićć co naftępuie. 

ad. Jak się gwśłtowi wody na brzegi dzida 
łającemu naiypewnićyszym sposobem przeń 

1 
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sztukę zarńdzać może; ile że wielkie koszta 
i długociągłą robotę, małym wydśtkiem i zie- 
wielką pracą częfto i daleko pewnićy zafłąpić 
możni, ieżeli tylko srzodek ten w swoim cza- 
sie i podług sztuki przedsięwzięty będzie; a 
ztąd tóż niekiedy znacznćy i użytecznóy ro- 
zległości ziemi łatwo się oszczędzi. Niemnićy 
ztd nauczy się: 

2re. Gdzie i iak używać potrzeba sposobów 
do osuszania mićysc błotniftych, spuszczanić 
zalśnych; co do uprawy Czyli pielęgnowania 
i roskrzewianiń drzów koniecznie ieft potrze- 
bnóm, a do czego się także znaiomość rewi- 
rów iznaiomość zdatności ziemi do przyimo« 
waniś różnych gatunków drzewa, nie mało 
przyczyniać będzie. 

W iadumość także iak powinny bydź wszel- 
kie piśski, pomimo ich iakieykolwiek bądź 
rozległości i miałkości; podług pewnych za- 
sád sztuki. 

14. Wjązane i zagradzane, czyli w ftanie 
nieruchomości -utrzymywane, aby ztąd 

ore. Stały się do przyimowania drzéw zda- 
tnemi i 


acie, Aby przyległych pól niśzasypywały ; 
co tóż każdy leśniczy osobliwie w okolicach 
piiszczyftych koniecznie wiedzićć i znać ieft 
powinien. 

Przytćm to wszyftko co się tu przywioa« 
dło zależy iedynie na zupełnóm i prawdziwón 
poznaniu, tego jeszcze dotad nieudoskonalo» 
nego przedmiotu; na wiernón przyftńsowaniy 
reguł które się tu wciągu podadzą, na obra- 
chunku przodem nieochybnych a potrzebnych 
nakładów iako też na przyzwoitóćm i pewnóm 
uskutecznieniu naylepszych, nayłatwićyszych 
a naymgiśy kosztuiących przysposobień czy- 
li planów ; które razem wziąwszy powinny 
_ "się na fundamentach fizycznych i matematy- 
cznych zasadzać, ieżeli chcemy aby skutek 
prác naszych, co pospolicie nayczęścićy by- 
wać zwykło, niewypźdł oczekiwaniu naszćmu 
przeciwny: . 

i $. 20. 

Z wiadomości kunsztownych albo techni» 
cznych Leśniczy rewirowy czyli wydziśio" 
wy dokładnie i praktycznie powinien się Mie 
dczyć, i 

1a 
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a) Jak maią bydź różne gatunki drzewa do 
Budowy do Rękodzieł i na opśł potrzebnego, 
podług okoliczności i niedoftatku w różnych 
okolicach, ftósownie do sposobów wyrábianiá 
ipotrzebowania, a zatćm ftósownie do prze- 
znaczenia każdego gatunku. 

1d. Sadzone. 27e. Utrzymowane. 3cie. w 
swoim czasie ścięte, obrobione a 4te. według 
zasńd kupieckich iak naylepićy sprzedane. 

b) Co się tyczy korzysci z lasów i wszel- 
„kich z nich płodów w przedáży dzierżawie- 
niu i iakiemkolwiek ich zbywaniu, iak tyl. 
ko można nayzyskownićyszych przedmiotów do 
gospodarftwa lasowego nóśleżących, winien 
przyzwoicie użyć, żeby pewne i prawdziwe zy- 
ski uftłanowił. 

- Oprócz wyżćy wymienionych nauk są 
prawdziwie praktyczne ale na wyżćy opisa- 
nych umieiętnościach zasadzone wiadomości. 

c) Wyrśdbiania i wyprawiania na przednie 
surowych płodów. 
| Wszyftko to obćymuie rozległć polć, któ- 
té nie zarśz choć z wielką usilnością i pracą 
może bydź do skutku przywiedzione; błędy 
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z niedoftatku tych wiadomości codziennie pe- 
pełniane, są skutkami naydotkliwszemi, i nśy» 
więcśy szkody przynoszącemi tak dl4 wła- 
Ściciela jak i dla publiczności. 

Każdy z pićrwszych przedmiotów ma ie» 
szcze wiele pobocznych oddziałów, które ną 
swoićm mićyscu ile możności będą przytścza- 
ne; a dopićro do każdego Leśniczego będzię 
należało, wybićrać to, co dla siebie nayle+ 


pszém w potrzebnym razie poftrzeże. 


( Dalszy ciąg w nafępuiących Numerach. ) 


YI 


VI. 


ROZMAITE WIADOMOŚCI 
GOSPODARSKIE. 


Ocet ze Słodu. 
1? y Niemczech robią wiele oćtu albo ze sło» 


du pszenicznego, albo zmięszanego z ięczmien- 
nym. -Jeft jak wiadomo dwoiaki słód bądź 
pszeniczny, bądź ięczmienny, albo suszony 
powietrzćm, albo cgniem na suszarni. Oby- 
dwate gatunki są potrzebne na ocet, pićrwsze- 
go iednak więcćy daleko się używa iak dru- 
giego. Praporcyń słodów iefł: dwie części ię» 
zmiennego, pszenicznego część, i znowu 
każdego z nich dwie części suszonego powie» 
trzém, część ogniem: Doświadczenić tę pro- 
porcyą dowodzi nśylepszą. 

Gotuie się więc woda na wielkim kotle, 
kiedy wre, wláwá się w naczynić 80 garcy, i 


mięsza się póki cokolwies mię utraci swoiego, 


ciepła,. w tedy wsypuie się potrosze słodu 
przemćłtego, Zawsze kiiem dobrze mięszaiąc , 
póki się wszytko dobrze mie skłóci; potóm 
przykrywa się naczynić, i znowu gotuie się 
woda, kładzie się ciafto z tego naczyniś w kadź 
mającą dno dwóchcślowe, má ieszcze drugić 
przeswidrowanć na wylot i okrytć słomą: 
Wiéwá się na ciafto woda wrząca, przykrywa 


- się kódź , zoftawiś się tak przez półtory go- 


dziny, poczóm kurkiem wprawionym między 
dwiema dniami spuszczą się płyń. Znowu się 
na słód wlćw4 wody wrzącćy i to się pokilka 
kroć powtśrzą mnićy lub więcey razy z mnićy 
*szą lub większą ilością wody podług mocy iaką 
dać chcemy oćtu. ; 
Wléwá się w beczki ten płyn ftoczony $- 
kiedy wyftygł i zrobił osád, znowu się wle- 
wa w inne kadki dobrze nakryte; dodaię się 
drożdży piwnych, po czem przykrywá się È 
kiedy płyn wyburzył, kiedy się ftał czyftym i. 
piana dobrze wyszła na wićrzch, co się trafią 
w ł0 godzinach, zdćymuie się ią ftarannie, 
wlówą się na konieg płyn w beczki dobrze wy- 
piókane octem dobrym, i pozwślą my się wyą 


burzyć dodaiac znowu zaczyny lub innege 
dziśłacza dl4 wzbudzenia burzenia. Jeżeli zno- 
wu robi się piana, zddymuie się ia i otrzy, 
muie się bardzo dobry ocet. 


Ocet z otrąb pszenicznych, 


ERF ; 

W oda kwaśna którą robią dla odłączenia czą- 
ftki krochmdlu, którćy kamień ani pytel młyń- 
ski nie mógł oddzielić; ta woda mówię którą nie- 
którzy robią mięszaiąc otręby w wodzie, má 
bardzo wiele kwasu, i żeby zafłąpiła miéyscé 
oćtu winnego, nispotrzebuię zdaiesię, tylko 
większey fermentacyi. 

Bierze się w tedy otręby pszeniczne, w 
ich niedoftatku żytne, gotuie się ie w wodzie 
rzeczney i tę się przecedza dla odłączenią 
wszyftkich części korowych (partium cortica- 
liśm). Napełniś się tą wodą beczkę, rozmą- 
ca się potem w nićy zaczyna ośmiodniowś, i 
burzenić powftanie nåynierychléy w 24 go- 
dzinach, kiedy się doftrzeże żę piana szpun- 
tera uchodząca zaczyna się zakiękać, zatykń 
się szczelnie szpunt, pozwólisię płynowi kil- 


ka gai Spoczyuku, żeby zrubiwszy osad prze: 
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czyścił się. Jeżeli się tylko przeftrzégało że- 
by złego zapachu nie nabyły otręby, ten płyn 
ieft przyjemnym, iego smak winny na kwaśny 
wychodzący, ieft limonada wieśniaków , kie- 
dy pora nadchodzi używać napojów chłodzą» 
cych. 


O Kwasie z gron winnych niedoyrzałych. 
( Verjus). 


Jo grona winne nie są płodem kraiowym, 
że jednak w wielu miśyscach badź na wety, 
bądź dli smażenia znacznie ie utrzymują; prze: 
to iak ie na przyiemny kwas winnych kra 
iach używaią nie będzie od rzeczy tu donićść. 
Wszakże i w Poznańskiem są Winnice: iefti 
Wawrzęczycka w Krakowskićm, za cóżby kie- 
dy ich na napóy częfto użyć niepodobna, nie 
obrócić na przyjemny kwaśny ciek, który się 
do potriw niyprzyiemnieyszych użyć może. 
Jeżeli tedy przypśdek był przyczyną prá- 
wdziwę kunsztu przemienienia na ocet wina, 
Ltóre nabićrało szczawiku, profte dofirzćganid 
powinno było pierwćy niż wydoskonalono 


kuaszt robieniń oćtów, nauczyć, że pewqe 


owoce albo maig przyjemny kwósek z przy- 
rodzeniś, albo go nie ftraciły, przeto że nie 
doyrzały ; porzóczki, tarki, a nadewszyfiko 
grona winne pićrwóy niż doyrzeią maią ten 
kwaskowaty smak. 

Między różnemi gatunkami uprawianych 
latorośli winnych, ieft pewien który w na- 
szćm Klimacie nie dochodzi tylko niedoskona-. 
le; ieft to gatunek wina Bordegalskićgo : wsze» 
lako że unas, i o ten gatunek trudno; bierze 
się iakiegokolwiek iak się w krótce powie. 

Chociaż ten winny kwas ściśle nie może 
bydź brany za ocet, kiedy nie ieft płodem bu- 
rzenii oćtowego , iet on kwasem iabłecznym 
(acidum malicum) mnićy więcćy czyftym, 
który wyciskanić oddziela ziagód jeszcze zie- 
Jonych, i który się lekkim ruchem burzenia 
winnego oczyszczą. 

Łatwy ieft do zrobieniń; powinny siętyl- 
ko wziąść jagody winne niedoyrzałe, potem 
rozgnieść ; „zoftawiaią się poźniśy w wygnia- 
talni ( prassie) atak wygniecione zoftaią w spo- 
czynku, a przeto się oczyszczaią przez 24 go- 
dzin, Cedzi się sok przez bibuię i przecho- 
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wuie się do różnych potrzeb, nalówaiąe nań 
wársztwę oliwy bardzo swiéżéy. 

Robi się wiele potraw bardzo smacznych 
z tym sokiem winnym ; który dobrym Miftrzom 
Kucbarzom ieft burdzo znany. 

Syrop bardzo przyiemny ztegoź soku roe 
big, dodaiąc do funta siedm cwierci funta cu-- 
kru. 


Ocet z Miodu. 


W iemy iż w ozasach ieszcze Pliniusza wy- 
mywano ule pszczolne wydobywszy wosk i 
miód, i że woda z popłuczyn warzonA i przez 
wyparowanić zgęszczoną, przemieniała się w 
dobry ocet, powftajacy z miodu, który się 
zmięszał z nią; to więc było oćtem miodowym. 

Ani wątpić należy żeby poftępuiąo z mio. 
dem syconym iak z winem, nie można otrzy- 
mać dobrego oćtu, podobnym on ieft do odtu 
z wina muszkatowego i innych syropowych. 

„Wino z trzciny cukrowóy piśrwćy niż 
jet wyfławionćm na ogień, nie spázniá swćgo 
burzenia, i dla tęy łatwości kwaśnienia na- 


zywaią CZĘŚĆ warsztatu Qukrowega odtownią, 


gdzie się zoftawiaią wina albo soki trzcinowe. 
Jedném słowem wszyftkie owoce przybiśraią 
spbie poftać oćtu, muszcz cukrowy który W so- 
bie mieszczą, robiie do tego dziśłania zdatnemi* 
Aż do wątków (materyi) szlamowatych, nie 
smacznych, nie masz prawie żadnego, któ- 
ryby nie dał pewnym sposobem wyrśbiany, 
cieku kwaśnego. 


Ocet z Micka. 


ei serwatka z kwaśnego mléka nie mo» 
że się uwśżać jak ocet priwdziwy , iednak 
nic nie masz pewnieyszćgo nad to, że iego 
mićyscć może zaftąpić w przyprawach lub ná- 
poiach. Poftępowanić Szela iak się ma robić 
ocet z mléka ieft naftępuiące: Do dwóch gar- 
cy mleka dodźy sześć łyżek ftołowych dobrey 
wódki. W butle szklane wlćy, poftáw w mićy- 
scu ciepłóm izatkay dobrze; otwórz niekiedy 
dla wypuszczenia powietrzą rodzącégo się z bu. 
rzenia, a co 5 lub 6 dni otwiéráy butle na 
krótki czas, 
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Mlekó w miesiąc przemieni się w dobry 
ocet, który przecedziwszy przez płutno mo- 
«e bydź przechowany w butelkach. 

Wieśniacy gdzie indzićy robią ciek bar: 
dzo zbliżający się do otu, pozwźlaiąc bu- 
rzyć serwatce.  Trzebaby się spodzićwać że 
podług poftępowaniś Szela, serwatka bardzo 
niewielkim kosztem daąlekoby lepszy wydała 
ocet 1ak mleko. 

Doftrzegli niektórzy że Hollendrzy chcąc 
zrobić ocet mlćczny kwaśnićyszym i czy- 
ftszym, gotują maśldnkę z podpuszczką. 

Kiedy poftępowanie Szela spodobało się 
wielu, zaczęto do cieku maiąacego wydawać 
Ocet przymięszywać miodu praśnego. Ocet 
Z tad powfłaiący wyczyszczą się, łatwićy na- 
bywś pięknego koloru i przyjemnego smaku, 
osobliwie jeżeli się namoczy efitragonu, mięty, 
bzowego kwiatu, od czego więcey nabićra za» 
pachu jak ocet winny. 


O Kwasach roślinnych zafiępuiących midyszć 
Oflu. 


' 07 Czasu tak przyrodzenić ośtu ieft lepićy 
poznauć, zaczęto wyrabiać przednie 2 iMM9+ 
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fiwa iftot czyftych albo mieszanych, w któ- 
rych „przedtćm ani pomyślono żeby się znay- 
dowały pićrwiśftki zdźtne do otrzymania octu 
podobnego do winnego. 

Wiemy że P. Chaptal znalśzł: że woda 
napuszczoni gazem kwasu węgliftego winne- 
go, w końcu kilku miesięcy dała ocet; na- 
wet był w nigy chociśż nie Av tży obfitośel 
kożuch, który widzemy i w occie winnym. 

Można sobie doftarczyć oćtu z soku po- 
życzkowego, agreftowego, z soków zaskór- 
nich słodkich niektórych drzew, nawet ze 
wszyftkich iftot gummowych, szlamowatych, i 
podobnych.  Ciężkoby skończyć, gdyby się 
chciało rachować imiona o&ów z różnych pły- 
nów wyrśbianych, które przez drugi ftopień , 
burzenia winnego przeszły, albo gdyby się 
podobało wyliczać tysiączne sposoby iakich 
różne Narody używaia do roboty kwasów , 
zbliżonych do octu. 

Wiadomo że Hollendrzy bardzo wiele dá- 
wnićy potrzebowali ottów do swoich fabryk 
grynszpanów i blcywasów dyftyllowanych , al- 
bo dlś przesyłania ich do swych osád, ale nie- 


doftatek wina w ich kraiach pozwalśł się do. 
myślać że posiadali sekret robienia odtu bez 
wina. Piwa i inne napoie mogły im doftar- 
czyć iak teráz iašnie widzemy oćtów dofta. 
tek. Mimo wszyftkich oćtów ten pracowity 
Naród wyrabia ie zrodzenków i z innych 0- 
woców , mięszą ieszcze wiele inszych iftot, 
i otrzymuie inne gatunki. Oto ieden z ich 
przepisów. 

Weź 60 funtów pożyczek biiłych, 5 fun- 
tów cukru melissu, pół funta kremortartari 25 
gurcy dószczówki* Tłuką się porżéczki w mo- 
Ździórzu drewnianym lub kamiennym, kładą 
się w doftateczną ilość wody dlń wyciągnie» 
nia cząftek soczyftych, przecedza się wszy- 
ftko przez sito włosianć, wrzuca się to w ná- 
czynić 25 garcowć, dodaie się cukru i Kres 
mortartart. Mięszá się wsżyftko dobrze, À 
wyftawia się beczka na słońce, póki się nie 
zaburzy, po czém zatyka się dobrze naczyniś, 
i używś się octu na różne potrzeby. 

Byty w Hollandyi przed zaburzeniami kra- 
iu dwa domy miliionowe które się innemi od- 
nogami kupiećtwa nie trudniły tylko ośtami, 


a te do swoich posiadłości w osadach wysy- 
taty. Te octy dosyć były mocne, że mogły 
wytrzymać tak długie i dalekie podróże, Zas 
sada ich było żyto do którćgo dodawano bo- 
bu małego lub wielkiego, który się w okoli» 
cy Armantieres rodzi, a który mocno skupoe 
wali. 


< Dalszy ciąg w nafłęputacych Numerach.) 
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